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ŻYCZENIA GWIAZDKOWE
Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia, składamy wszyistkim emerytom, wdowom i sierotom członkom Związków i Stowarzy

szeń emeryckich w calfij Pblsce, serdeczne ż^azenia szczęśliwych, świąt.
Nie wspominamy o świętach wesołych, Ejęjtyż wogpłd&ć zniknęła już dawno z mieszkań osWyokich. Od roku,ł902 zaprzestano w tych mie 

szkaniącn ciószycWsię, oduczono śmiać jfię wo góle.
MinęljYOzasy, w których z utęsknieniem oczekiwaliśmy tych najprzyjemniejszych świąt, z którymi łączył się przyjazd dzieci i najbliż

szej rodziny’, wspomnieniu własnej młodości i lat dziecięcych.
DziS^zgnębieni, przybici i zatroskani, zaprzątnięci bez rasztyjKsposohami utrzymania się przy ży-Giu i zdobycia, kęsa cbleba dla. siebie

i rodziny, o nadchodzących >więtacb wiedzą emeryci tylk?iS z kalendarza i z dawnych wspomnień.
Z kifeczególną żvfc-zliAvością|zwraeaiijwsię do Ózytelnikór i Sympatyków naszego pisma, gdyż pomiędzy nimi a nami zawiązała się nić'

szczerej Sympatii i Avzftjemne|K^zrozuniienia„'..o (zym świadóżą. setki listów nadsyłanych do ReclakĄp zi* Ayszj^tkich stron kraju.
Życzymy Tm w-ś^yptkiego najlepszego a przede wszystkim wiary w zwycięstwo naszej słusznej sprawy, które nastąpić musi i prosimy, 

by dzieląc się opłatkiem z'4wo'iiri.i najbliższymi skierowali myśl śwojjfinu jedno mgnienie oka ku nam z taką ^ndoeznością, z jaką my w danej 
oliwili o nich pomyślimy.

Jak wygląda w rzeczywistości wilia emeryta, ilustruje wierszyk Henryka '/hierzchoivskk-go, który poniżej przytaczamy:

lViedząc, że trudna pożyczka, 
lecflSS długach bo uszy tonie, 
E m ciyt na kosżm  wilii 
Ztoiówkę wręcza swcj?£onie.

A  widząc gniew na m j twarzy, 
Kt óry  z trudnością ukróca, 
Skrobiąc sięppo łysinie 
Taki kosztorys je j  rzuca:

i l  i  a  E m e r y t a
Opłatek , to dziesięć groszy,
Dziesięć na barSkóe, bo nie drogi,
A za trzydzieści kartofle,
1 mąkę masz na, pierogi.

Zostaje jeszcze ińęćdziesiaj. 
lig nie poddairać się biedzie, 
Ponieważ ryba być musi,
W  ięc dobrze, kuyńsz dwa śledzie.

Tu żona, nie. mogąc milczeć,
Bo była niewiastą krewką, 
Krzyknęła g ośno: A  drz&u'ko?
/  cojspowtesisz na drzesrku?

Em eryt chwilę podumał, 
PwMicaf swą pustą kieszeń  
1 odjioieiedzial s-pokojnie:
Na drzewko... sani się powieszę.

B  c d a k c j  a.

SPRAWOZDANIE
z Powszechnego Zjazdu Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych, odhy tego w ilnin 4. grudnia 1936 r. w Warszawie, z inicjatyw 

Stałej Dalogaeji Zrzesz »ń *1 meryfalny *I;.

r.

Porządek obrad byt następujący:
M. Ztjgajenie.

2. Omówienie konieczności uchylenia dekretu z 
1930, referent, p. Dr. Spiss.
3. Stanowisko prawne, emerytów wobec obcięcia 

lat służby, reforcut p. Dj\ Hutti.
4. Sfauowisko emerytów wobec projektu noweli 

do ustawy oanarytalflej, referent p. Gizella.
5. Dyskusja oraz uchwalenie rezolucji.
6. W olne głosy.
Zjazd powyższy byl naprawdę „powszechny", 

albowiem udział w nim wzięło 300 delegatów, re
prezentujących 170 zrzeszeń emerytalnych z całej 
Polski, oraz zaprośzani goście.

Pod względem ilości osób najsilniej reprezen
towana hyla Warszawa, bo aż w liczbie 28 uczest
ników, jakkolwiek uczestnicy ei wzięli udział w Z je
ździć przewaznia t.yl.kó jako goście, a nier jako de
legaci swych 'Stowarzyszeń, gdyż Związek Stowa
rzyszeń Emerytalnych w Warszawie'.niestety rozwi
nął silną agitację w prasie stołecznej i za pomocą 
okólników, aby Zjazd 4 grudnia br. zbojkotować, — 
Zjazdowi to nie zaszkodziło, a n dział iych o-sób 
świadczy bardzo pochlebnie o zdrowym ich poglądzie 
na uczciwą i pozytywną pracę Zrzeszeń 'Emerykil- 
nyohjskupjonyeh w „Stałej Delegacji" oraz nąy szko
dliwą i nieetyczną akcję Związku Wtysznwslpggo, 
idącego na pasku ęSUibistyfeh ambicyjek. Drugie 
ni i ej sco ilościowo 2&jąl Poziian ze swoimi ló uczest
nikami, następnie Lwów i Kraków, skąd było po 
9 uczestników. Łódź z liczbą (i uczestników, Ostrów 
Wlkp. i Błonia, z liczbą po 4 uczestników, Bydgoszcz, 
Jędrzejów i Leżajsk z liczbą po 3 uczestników, W il 
no, Katowice, Koloruj ja, Badom, Białowieża, Tar 
nów, Sambor, Zamość, Międzjtóliód, Rzeszów, Myśle- 
nics, Slary^Sącz, Oświęcim z .liczbą po 2 delegatów 
i cały szerog innych m iejscowości jak: Gdańsk, Tar
nowskie Góry, Gorlice, Tarnobrzeg', JM idcc, Nowy 
Sącż. Brześć n/B„ Jasio, Wieliczka., Śniatyn, Radom, 
Przasnysz, Starosieteo, Kalisz, Łuków, Gilie>z4io-, K ro
toszyn, 'Sandomierz, Brodnica, Włocławek, Zloazów, 
Eaw ie^ Inowrocław, Rybnik, Toruń, Sokal, Stryj, 
Lublin, Żychlin, Kęty, Stanisławów, Jarosław, Mu
szyna, Płock Kościan. Kępno, Tarnopol, Rawa R u
ska, Czortków,'Sokal, Krasnystaw, W olsztyn, i wieje 
wielo innych, z których delegowano przynajmniej 
po jednym członku, b) lo zaznaczyć swą łączność z 
ogólną akj/ją, kierowaną przez Stalą Delegację z 
Poznania.

/  O uznaniu Zjazdu przez miarodajne czynniki 
świadczy w pierwszym r/ędzie przyjęcie w dniu Z ja 

zdu, t. j. 4 bm , inicjatorów tegoż prze-Z Pana W ice
premiera i Ministra Skarbu in|J Kwiatkowskiego, 
który .ponadto wysiał na Zjazd swojego przedstawi
ciela, H w drugim — wzię-cie; udziału przez 12 pp. 
Poeiów a m ianowicie: 1. ks. Prałat Dr. Lubelski z 
Tarnowa, 2. p. Dr. Jabodą. Żółtowski z Krakowa, 3. 
p. pj-of. Poelmiarski z Krakowa, 4. p. prof. Mróz z 
.Poznania, 5. p. Ekort z Sambora, 6. p. W idaeki z 
Tarnopola, 7. p. Wróblewski z Leszna, 8. p. JLiebal.ski 
ze ŻuittaJ 9. p. br.Iglhoiński-Dzieclnszyoki z Kopyezy- 
nie.c, 10. ii. br. Tarnowski z Tarnobrzega, 11. p. W a
gner ze Lwowa, 12, p. Jpi-sińsk) z Krakowa.

‘ -.Otwarcia Zjazdu w imieniu Stałej Delegacji do
konał jej przewodniczący p. Zygmunt Gizella z P o
znania, powołując do Prezydium obu  współorgani
zatorów Zjfrzdu, 1. j. pp. Dr. Spissa z Rzeszowa. Dr. 
llu tba zę Lwowa, i przedstawiciela. Związku K ole
jarzy p. Packana z Krakowa,

Protokół obrad prowadził p. Matuszkiewicz / 
Poznania.

Zagajając, zwrócił snę przewodnic-ząćy z serdecz
nym powitaniom przede wszystkim do obeonyoli po
słów, jako wytrwałych orędownikqy\7i»isprawy ęme- 
rylalnoj na. terenie parlamentarnym, którzy mimo 
poważnych trudności a nieraz i przykrości, szczerze 
pomagają im, konfe.roncjaoh i w uzyskaniu au.lieii 
cji, oraz sami zawsze wytrwale bronią naszych praw. 

•p uczestnictwem swym na ty c h  zjazdach dodają 
nam otuchy i nadziej, że słuszno postulaty emerytów 
zostaną, wreszcie- uwzględnione. Za tę życzliwość i 
pomnę1-Zjazd w> ra.żft pp. Posłom podziękowanie i 
cześć.

Slown le przyjęto  hucznymi oklaskami.
' •'•Następnik,powitał p. Gizella przedstawiciela Mi- 

'SterStwa Skar£fli w osobie naczelnika p. Borowjcaa, 
orąż przedslawicieJi prhsy i wszystkich obecnych 
dolegał ów gości, którzy zjechali "jut z najdalszych
stron ęk> stolicy w momencie rozpoczęcia sejmowej 
i senackiej sesji budżetowej, aby tu jesacao raz upo
mnieć się,’ b swojo uczciwie nabyte, wysłużone i o- 
[dacono prawa, o zwycięstwo praworządności i spra
wiedliwości i o odięcie krzywdzącej nazwy „em ery
tów zaborczych", na. którą nie zasłużyliśmy. Niema 
wśród nas zdrajców7 — mówił przewodniczący — ani 
takich, którzy by na szkoje .Ojczyzny il nalali i dla- • 
togo nie tracimy nadziei, że wytężona prątki. nasza 
w7 kierunku 1 obrony słusznych praw7 przy pom ocy 
życzliwych P-oslów7 przyniesie pożądany wynik i 
wzmocni w nas wTiarę w praworządność i sprawiedli
wość Rzeczypospolitej, na, której czośffij wznoszę 
okrzyk „N ajjaśniejsza Rzeczpospolita niecdi żyjoł".

Okrzyk ten wszyscy zebrani, powstawsĄ1 z 
miejsc, trzykrotnie gromko powtórzyli.

Po zagajeniu zabrał g-tos p. dr. Tadeusz Spiss 
ji wr referacie swym zaznaczył, że sprawa emerycka 
była już na różnych zjazdach, dyskusjach oraz, w 
„Em erycie" tak wszoobstronnie na.sw7iotlaua, żo da®  
sie.jszy Zjaz-d zwołany Ktśłjał nie w7 C-Slu powtarza
nia ciągło tyć.h samych, choć zawsze ..1 usznych i 

Juardzo w7ażkicb avg'u n i on i ó \\-. locz abjłj ogól emery
tów7 mógł tu w7,-stolicy, w7 swou Polski wynurzać swoją, 
wolą i swoje żądanie prawra i sprawńodbwości i za- 
npaloiyać do pp. posłów, aby wyrządzoną emerytom 
krzywdę jakna.iprędzoj usunęli. A kcji ua&aęrj nic.w7i- 
dać jeszozę końca, a wśród nas samych nie ma nie
stety jednolitego działania. Chcąc temu zaradzić, 
spowodowano w dniu 22 listopada br. w Krakowńe- 
międzyzwiązkowe zebranie, na którym uóhwalouojjżft- 
odtąd wszystkie zrzeszenia emerytalne pójdą razem- 
Niestety dążność ta nic znalazła zrozumienia w7 W ar
szawie, bo już 27 listo-pada ukazało się w7 gazetach- 
wezwanio do bojkotowania dzisiejszego Zjaadu. Tak 
dalej być nio może! Dzisiejszy Zja-zd winien wez- 
wać".swoje•.organizacjo do ujednostajnienia postępo- 
wanih w7 przyszłości. Poza tym sprawa sama minio 
swej wagi, nie .raioże być dziś szerzej omawiana, bo 
eelem naszym najaktualniejszym je-st ukrócenie na- 
szye.lt krz-yw7d.

Jest in dziś przedstawiciel Ministerstwa Skarbu.
Jrągni-omy, aby^gPąn Minister Skarbu od nie.go 

(’ ow7i.cdzial się o treści i postawie naszego Zjazdu.
.Ijfaszyńi żiidanicm nie jest tylko zysk materialny 
naszych oSonków7. Jest lo kw7oslia Państwa P ol
skiego, bq wychodzi my z założenia obywatelskiego 
i -ądam y przywrócenia ładu, porządku i prawoi-ząd- 
nośei w Polsce. W ydan.cm  krzywdzących dekretów7 
r h s u u o  zurzew7ie nianawńści i jątrzenia i wyrzą- 
djśouo krzywdę nie tylko nam, ,'ęi nary tom, lecz Pań- 
Siwu. Dekrety em erytalny z listopada i grudnia 
193') r. spowodowały, ae obco państwa próbują ofia 
rowywać nam swoją pomoc i  opiekę, oraz chcą >vy- 
li aoać ukrócone emerytury. Obowiązkiem naszym 
jest zw rócić, naszym władzom uwagę na to poważ
no memento. W  dekretach 'wpiowmdzoiiół momenty 
lakiej natury, że krz.yw7da. nie miała dotyczyć od
znaczonych. Jest to jednak wprowadzenia przez u- 
stawę zasady, iż zą odiU&c-hy serca, się plaći. Tym 
czasem my stoimy na stanowisku, ż-ty-obywate.l w i
nien beziiiteresoiynierlocldać Polaoe w79/.ystko. D la
tego sprzeciwiając się nagradz.anin odruchów ser
ca, żądamy dla wszystkich zaniechania krzywd, żą
damy stos.owania konstytucji, przywrócenia ladit:

„CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ NA I, KWARTAŁ 1937 R.“
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porządku i przywrócenia sprawiedliwości. Im mniej 
będzie dysknsyj a więcej ładn, tym lepiej będzie w 
Polsce. Wierzyni-yjj że krzywdzące nas dekrety mu
szą być usunięte i zostaną usunięte.

Przemówienie to nagrodzone zostało hucznymi 
oklaskami.

Z kolei zabrał glos Dr. Jłuth ze Lwowa, przema- 
wiająo jak następuje:

D zisiejszy zjazd zwołano pod hasłem dałsżęj wal- 
ki o prawo. Ze smutkiem nttleży stwierdzać, że w y
tworzyła się taka sytuacja, która zmusza em erytów  
do zajęcia stanowiska obrońców prawa w Polsce.

W  m a m  przemóivi&iiu w ygłoszonym  8 września 
b, r. na Zjaździe D elegatom  zrzeszeń em eryialnycĄ  

wuj Poznaniu, zakończy em m oje wywodymęym, iż nie 
ulega wąipiiiiwści, że Rząd w m yśl szczytnych idei 

i sprawiedliwo mi da Się przekonać o mie- 
mfłaściwym iĄs-prżecznym prawu wydaniu krzywdzą
cych dekretów z r. 1935 —  że w zrozumieniu w yrzą
dzonej krzyw dyf.m aterialnej em erytom  a moralnej 
społeczeństwu przez podm wanie 'zaufania w poczucie 
prawa, poczucie to przyw róci uchyleniem  dekiffiów i

N iestety nam : przekonanie doznało zawodu tym  
większego, że przyrzeczenie M inistra Skarbu dane 
Stałej Delegacji,- iż dekrety do 1 Ijstopada b. r. będą 
cofnięte, nie zostało,'dotrzymane.

Fakt ten poderwał^znowu zaufaniemmeryt&w do 
dobrej liwli czynników miarodajnych. N iedotrzym a
nie przyrzeczenia podkopało w nas wiarę w zasadę 
przestrzegania dobrych obyczajów w Polsce, a sytua
cja przez to wytworzona zmusza nas bezwzględnie 
do dalszej nieugiętej, stanowczej i z pełną energią  
i odwagą prowadzonej walki o nasz&Rprawa, w po
czuciu odpowiedzialności ivobw  Boga, rodzin naszych 
i społeczeństwa.

Zdawaioby się, że przedstawione shtsźne argu
menty na naszych zjazdach tfu Pana M inistra Skar
bu znajdą ostateczne zrozumienie, iż stan 'pjfdwhy 

wwytworzony krzywdzącym i flekretam i winien być, 
natychm iast usunięty jako niedopuszczalny i godzący 
w powagę Rządu i Papstwa,

Zasada: „contra factum  nullum , argumentimU, 
im tym  wypadku została przez czynniki decydujące 

tzupełnie zapoznaną i zignormbaną. Nie chciano 
uznać, ze ie same powody i m otyw y prawne, jakie 
przyjęto na uzasadnienie rzekomo prjłiumcgo sposo
bu. wydania dęłiretów, pź&emauńują za słusznym  
wydaniem dekretu uchylającego dekriety z r. 19§5

Dziś napraunenie tego nieprzem yślanego i naru
szającego prawo kroku, spoczywa w rękach ponów  
Senatorów i Posłów . Że im rytoryczne załatwienie 
tej sprawy jest ostateczną dziś koniecznością pań- 
stwmvą,,nie ulegafpmjmjiiejszej wątpliwości. Skuńer- 
dziły to oświadczę/,ia S^nutorów i Posłów, Którzy 
w tej sprawie wypoimadali się na regionalny en zja
zdach zrzeszmy.,emerytalnych.

Obecnie w imię ■wiary w zw ycięstw o naszej pra- 
icdyjfchce obecnym  na dzisiejszym  zjeździć panom  
Senatorom i Posłom  — przed ostateczną ich decyzją  
na terenie obydwu Izb Ustawodawczych  — przedsta
w ić jeszcze raz całokształt naszej sprawy em erytal
nej a. to w dw@ch kierunkach:

Po pierwsze, czy narzekanie em erytów , że dekre
ty  z r. 1935 są dalszym pociągnięciem  krzywd ingjwy- 
świadczonych i przed ich wydaniem, ma podstawę 
realną w stanie faktycznym , — po drugie',; czy żąiia- 
nie %iehylema krzywdzących dekretóiu jest uzasa
dnione ze stanowiska prażonego.

Co do pierwszego sprawa przedstawili się nastę
pująco: E m eryci byli urzędnicy b. państw zabór- 

[czych posiadali w m yśl obowiązujących wówczas 
przem sów, prawo do pobieranifi zaopatrzeń em ery
talnych przy pełnej ilości lat służby j e  w ysokości 
100% pobieranych poborojw czynnej służby. Ponadto 
niektóre kategorie fim kcjonorhiszów pańsmbowych 
jak straż skarbowa, żandarmeria, funkcjonariusze 
pocztowi,(pełniący służbę w ambulanscch, maszyniści 
i konduktorzy, kolfęjowi itp. mieli praim  do zalicze
nia im za każdy pełny rok służby — IG m iesięcy.

Em erytom  tym Państwo Polskie iv chwili swe
go po/osiania przyznało tylko 75% em erytury, zaś 
od dnia 1 kwietnia 1936 potrącono im dalszych 16% 
z zaopatrzeń em erytalnych, a od 1. października 1923 
skreślono tym  em erytom , jako też wszystkim  urzęd
nikom nmueWw czynnej ćsłużbieŁ polskiej, korzyst
niejsze zaliczenie lat służby jednego roku za 16 mie- 
sięc./,

Oto jldczątek krzywdzenia em erytów , mimo już 
vwówceas*przyjętych zobowiązań nienaruszania przy
znanych em eryl ur przez rzajdy zaborcze, a to w myśl 
traktatów międzynarodowych, o których będę jeszc.zej 
mówił.

Ustawa, z 11 grudnia 1923 zagwarantowała pełną 
ilość lat służby' w b. państwach zaborczych, a, rząd 
polski, raty filcując konw encję rzymską, stwierdził, 
ż& nzyjętM oboipio.zki te j  koyęjĘgneji będą niezmiennie 
zachowane.

I W  zamian za tę gw arancję ówcześni urzędnicy 
a, dzisiejsi em eryci zostali wezwani w m yśl art.. 84. 
ust. z dnia U  grudnia 1923 do odstąpienia swoich 
praw em erytalnych do b. państion zaborczego, na 
rzecz Państwu Polskiego  — co uskutecznili, przed
kładając przepisowe 'deklaracje z uwierzytelnionym i 
podpisami.

Następnie do chwili loydania dekretów z^22 listo
pada i 7 grudnia 1935, obniżono em erytom  zaopatrze
nia em erytalne następująco:

1) od dnia 1 kuKętnia 1931 podwyższono podatek 
dochodojoy o 10%,

2) od dn. 1. maja 1931 obn lżono •zaopatrzeń ia'em e
ryt (dne o 15%,

3) od dn. 1. lipca 1931 obniżono em erytury o 10%$
4) od dn. 1. lipca 1931 cofnięto 20ff>. dodatek sto

łeczny oraz zmniejszono do połow y dodatek kresowy,
5) od dn. 1. kwietnia 1932 podwyższono opłaty 

em erytalne o 3% oraz zniżono wym iar em erytury  
ze 100% na 92%,

6) od dnia 1. kunętnia 1932 ograniczono państwo
wą pom oc lekarską przez sko mwa.nie promu pobie
rania, lekarstw oraz przez izęścioice odebranie praw  
Ićjffecnia siubia koszt Państwa od em erytów,

7) od 1. iifisześnia. skasowano zw roty oplot 
szkolnych, dla dzieci em erytów , korzystającyeti^ze- 
szkół prywatnych,

WtŚ) od dn. 1. lutego 1934 przeszeregowano urzędni- 
kówfq§yiinych i obniżono im pobory  o W k a prz~y- 
znano dodatki wyrównawcze dla służby czynnej, 
ivsku [eli$& go urzędnicy którzy przeszli na em ery
turę po dnńt 1. lutego 1934 stracili te dodatłam ry- 
równawąź q , c o  w ynosi równieżt około 7%,

9) od dn. 1. lutygo 1934 cofnięto em erytom  doda
tek na mieszkanie a wzamian za. to przyznano tylko  
lOfmzaopal rżenia em erytalnego i tym  sposobem em e
ryci stracili około 15%> poborowe,

10) (ód dnia 1. grudnia. 1935 wym ierzono em ery
tom sioecjalnyifpodatek od wynagrodzeń, k tóry w y
nosi od 5—25%,

U ) od dnia ±. stycznia 1936 podwyższono em ery
tom podatek o s o b i s l fj-d och o d o w y  o lOoWj/L

12) łFł-gSgic podwyższono ceny biletów kolejo
wych 'fila em trytów , z 50% na 66W. |

Odmówienie em erytom  powyższych śuńadczeń 
silą faktu musiało ftfflmiejszyć ich zaopatrzenie*e.me- 
rytahie.

D ekret z *2 2 . listopada 1935 wyrządził dalszą krzy- 
w d ę^ m erytom , icdówom i sierotom, gdyż obniżył 
zaopatrzenia .. em erytalne, pensje wdowie i sieroce 
o 25% służby t. zw. zaborczej, sMiikiemffizego zostali 
pokrzywdzeni nieranonomiernie, albowiem obniżka 
zaopatrzeń^ oraz pensy i mdowich  !0J sierocych wyno- 

jS/ńr, od 5—40%, a to zależnie od ilości lat służby cy 
wilnej) i wojskow ej — skreślono bouneęn podwójĘe 
lata JBkojenne. Obecnie zamierza Rzaji wyrządzić no
wa, krzywdę nowym  projekĘ\n noweli, fhającej rniie- 
nić dekret z 22 listąpada 1935, gdyż żąda zniżenia 
zaopatrzń em erytalnych o dalsze 10%.

Niezależnie tych krzywa materialnych de
krety z r. 10$5Kwyrządziły nie tylko em erytom , lecz 
całemu s-potcęzeństwu polskiejm i i Państum krzywdę 
moralną, ktjórą będę starał się wykaz.aaBM

Co do uzasadnie^i.a stanowiska prawnego, po- 
zwalam sobie zaznaczyć, że naleffifi zrozumieć,'Wz pra
w o nie pokrywą, się z -p<mciem ustawy. Pierwskółbo- 
wiem stanjfręi gam a istotę rzeczy, którą jest pojęcie  
słuszności i sprawiedUwóSjri, podozds gdy ustawa 
jest tylko zewnętrzną form ą iccieleńia tecjp prawa  
■w ramy artykułowe czy paragrafowe. 'W yniku stąd 
konieczność przyjęcia  zasady tkw iąbejtw  tym  p oję
ciu prawa, że ustawa nie możęjjpogmałcać prawa —  
musi hyc zgodną z nim, a, w następstwie musi pęz&1 
strzegąc, by prawa nabyte wie były naruszane, ani 
też nie może działać wstecz.

y W  świetle nowych pojęć zasadniczych, dekrety  
z r. 1935 ■itfśzyslkie te zasady naruszyły wbrew tezom  
prawnym, przyjętym  również piszez ustawodmestwo 
polskie.

D ekrety te wydano przekraczając udzielone Rzą
dowi pełnomocnictwa, gdyż ijśelmomocnictwa były  
wydane tylko w zah ręsie spraw gospodarczych i fiĄ 
nansowyeh, 'a nie w zakrekięj!: sprmo m cm lno-ubcz- 
pieczenkomych, do których należy ustawa em erytalna  
z U grudnia 1923.

Ta krzywda , moralna dekretami wyrządzo
no, wynika również z naruszenia zobowiązań mię
dzynarodowych, które zagwarantowały em erytom  
słuszne ich nabyte prawa i tak:

a) Traktat W  er solski z 28 czemcca 1919 v)jhirt. 312 
zastrzegł, fse państwa sukcesyjne mają obowiązek 
wprowadzić w wyJ.onanie zobcnińązania w ynikającei 
z ubezpieczyn pąńsi wo-wyeh, których fundusze rząd 
niem iecki tym pań.dwom odstąpił

b) Trakrat w Sl. m(Sermain z 10 wtześnia 1919. zo- 
bowiązał Polskę do dopełnieniu przyjętych  przdz mrą 
ś*wiadczeń em erytalnych.

c) K onw encja rzymska z 6. hurietmia 192Wstivier- 
dziłdj przy jęcie przez Polskę, obowiązku wypłaty em e
rytur 'przyznanych przez b. rząd austriacki, a to sa
mo Ęhaierdzila konwencja, wiedeńska z 30. listopada 
1923 odnośnie do b. kolejarzy, przynależnych do P ol
ski, którym, b. f?zftd austriacki przyznał cmcryturfjA

D ekrćty wspomniane y/yrządziły krzywdę morał- 
\ęą i tym  kierunku, że naruszyły konstytucję, k tó
ra iiMa/t. 99 chroni latt.snosć obywateli, a za taką 
własnąść musi się uważać nabyte prawo do zaopau  
trzenia em erytalnego, zwłaszcza, że i zaopatrzeni^  
em erytalne słało się ich własnością na skutek wptźm 
conych uddadeh, em erytalnych Odebranie tej własno
ści narusza zasadnicze przepisy konstytucji z *23. 
kwietnia 1935 i dlatego dekrety ie w m yśl te j konsty- 
tucjićką nieważne. Dekrtoy w świetle traktatów m ię
dzynarodowych i ustawodawstwa polskiego są w y
łomem w zasadzce przyjętej-Ąw' konwencji nzymslsiej 
z 6 kwietnia 1922. dopełnianej przez wszystkie pań
stwa etiiropejskid: co do sżano-wania nabytych praw.' 
Państwo Polskie przyjęło tcTzrisadę tak w traktatach  
pokojow ych  jak i w ustawie z U  grudnia 1923, w któ
rej zasada respektowania nabytych praw i nienaru
szalności tychże została przyjęta.

Nieważność naruszenia nabytych praw stwierdził 
N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny w licznych 
wyrokach, których dały wydania zebranym sg znanć> 
z artykułów drukoiranych w „E m erycie", którym i to 
wyrokam i ustalono, że prawu, nabyte Z\ noprzeffiiiej 
ustawy em erytalnej są nienaruszalne, że zasady, na 
których oparto przpracltowunie uposażenia nie mogą 
ulegać rewizji, żę prawom ocny dekret ernerytahryj 
może byę*fichylony tylko w yrokiem  karnym  lub dy
scyplinarnym , jżejzaliczenie do wys 'ugi enierytalnej 
mętnej- ilości lat służby w b. państuńe zaborczym jest 
niiurodajne,'że prawd nabyte nie mogą ulec zm ianie■ 
na niekorzyśćkem erylów.

D ekrety natomiast z r. 1935 przekneślisy zasadę 
nienaruszalności praw nabytych, wbr&o przyjętej 
ice wspomnianej uslaum: z U. grudnia 19M zasadzie 
szanowanm nabytych praw i obowiązku respektowa
nia ich oraz oceniania wedle tych uslaiój mi podsta- 

B™: których em eryturę przyznano.
Opierając się na tych danych, panowi[ęj Sjenalo- 

roioie i Posłow ie —- zdająe^sobie sprawę z odpowie
dzialności jaka na męh cięży, przy powzięciu uchwal 
to obecnej kadencji! senackiej i sejmątcej, w poczuciu  
te j odpowiedzialności n ie  tylko w obecjnarodu pol
skiego, lecz i całego świata o ile idzie o ratoiujćińie 
prestiżu lłządu Polskiego i Państwa  — muszą zgod
nie ze. sumieniem hołdowania żńsadom słuszności, 
sprawiedliiąóści, uczciwości i ludzkości dać wyraz  
komecziMśoAnapruicfenia zła wyrządzonego em ery
tom.

Prosim y Panóiu Posłów i Senatorów, by mieli 
to na yamięcwSze nie przychodzim y jako' żebrzący
0 jakąś laskę, tylKo żądamy przywróceniu nam praw 
odjętych 'i dotychczas przgk ustawodawstwo pmlskić{ 
uznawanych.

Niech nie ziszczą się s owa iioliiyka francuskiego  
R an era iż w Polsce, sądzą, jakoby: ustawa mogła 
gwałcić prajpo. Gdyby tak być miało, m uśięlibyśm y  
Stracić nadzieję pćumości. w utrzymaniu prawórząd- 
miSm\w Państwie, a prż.ęcięż panoniĄSenatoijpm i P o
słom znaną je,st ta, szczytna, zasada: „Salus Rei pu- 
błieae suprema lex esło ‘2/ — któm  to dob* o musiałoby 
być narażoiłe, ną, nieobliczalne i szkodliilm skutki 
gdyby dekrety z r. 1935^ńic zoshay uchylone.

D oniosły w ujem nych skutkach błąd popełniony  
fatalnym  krokiem  wydania dekretów w r. 1935 mus-ć 
być napraimony obecnie przez Panów Senatorów
1 Posłów,ęw poczuciu odpowiedzialności wobec Naro
du -i historii.

Pątnowie Senatorowie i Pos, oici-ejmuszą swą nie
złomną i odważną decyzją dać świadectwo zioycię- 
stwu prawdy i prawa.

Po przyjęciu i tego przemówienia gorącymi okla 
skami Babrał głos ksiądz prałat Lubelski, który 
wśród powszechnego entuzjazmu wygłosił następu
jące przemówienie:

Najpierw imieniem wszystkich obecnych tn po- 
Alów pragnę podziękować państwu za zaproszenie 
i serdeczno powitanie.

Wierzcie, że sprawa wasza stała się sprawą na
szą. Chodzi nam, jak i wam ni§ tylko o krzywdę 
materialną, ale o dobro Pol<śki, sprawiedliwo^^ i 
praworządność. Pójdziemy z wami aż do zwycię
stwa.

Wierzę w Polskę i ludzi. WierzScię nxL że gdyby 
cofnięcie krzywdząyfeh wasi deki.etów od nas posłów 
zależało, to były by dawno zniesione, nuż bowiem 
w ubiegłej sesji czyniliśmy o te zabiegi. Niestety 
konstytucja przyznaje Rządowi prawo , sprzcciwie- 
niajsię wnioskom poselskim, o ile one według opinii 
R^ąuujtchwilowo nSe znajdują pokrycia. Oświadczam 
jednak, łże znajdziemy pokrycie i KątKiemy nadal 
wiernymi towarzyszami waszymi i walczyć będzie
my, aż krzywda będzie, naprawiona. Jako sługa Te
go, który byl wzorom sprawiedliwości i obrońcą 
slabssh i uMiśnion;włi i mówił „żal mi ludu“, chcę 
was panowie upewnić, że aż do zwsęięsłwa będziemy 
walczyć rlfzom z wami o sprawiedliwość, która zo
stała przez dekrety listopadowy-i grudniom^ podep
tana i w tjńi^ kierunku będziemy się starali 'wpły
wać na pana ministra Skarbu, u którego i dziś by
liśmy z waszym prezydium na audiencji. Prosz™da- 
rowau /jo z powodu-innych obowiązków musimy te
raz opuścLSfe ale będziemy stale z wafflym
przewodnictwem w kontakcie, a tym czasem obra
dom wTaszym życzymy „SzcraŚć Boże“.

Przemówienie powyższe przyjęte zostało praw
dziwą burzą długo -niemilknących oklasków, po 
czym prezes Gizella podziękował Księdzu Prałatowi 
Lubelskiemu i wszystkim pp. Posłom za życzliwość 
i tak cenne słowa otuchy, oraz za postanowienie 
dalszej obrony. W iem y — mówił p. Gizella — że" gdy
by nie pp. Posłowie,! nikt inny nie; ująłby się za 
nami i przyschło by do nasłhia zawsze miano „eme^i 
rytów zaborczych". W  tym czasie niektórzy Posło
wie opuścili salęwlspiąjząc do pociągów, a p. Gizella 
wygłosił dalszy ciąg swojego przemówienia, które 
podajemy w skróceniu.

Tematem mojego przemówienia miały być braki 
przygotowanej praeiz Rząd noweli w spraw.nąznigS 
sienią dekretów emerytalnych. iSli^fomawiam jednak 
tysh braków, bo noweli tej wogole nie będż-ie. Zako
munikował nam o tym p. Wicepremier dżrs w czasie 
audiencji, podczas której wyczuliśmy prawdziwąfcje- 
go dla nas życzliwość. Miał on jnż trzy koncepcje, 
a *  każdej z nich stanęły na przeszkodzie czyjeś 
niezadowolenia i brak pokrycia niedoboru. Pan 
Wicepremier pragnie przywrócić sprawiedliwość beż 
(^yjegokolwiek niezadowolenia. Olfćcni? Sejm musi 
od siebie zgiasić wniosek ustawowy zmierzający do 
uregulowania# sprawy emerytalnej z warunkiem, 
aby wniosek ten nie przekroczył ram budżetu. W ie
rzymy że fundusze na ton cel w ramach budżetu/ 
znajdą się, bo widzimy, iż dotychczasowa gospo
darka budżetowa już doznała w.ielu zmian na lepsze.

Na zakończenie swego przemówienia przedsta
wił p. Gizella w imieniu „Stałej Delegacji" następu
jące rezolucjb' do uchwalenia:

Powszechny Zjazd Delegatów Zrzeszeń E m ery
talnych obradujący w W arszawie d. vgrudnia 1936 r. 

u c h w a l  a c o  n c s# ę p u j  e :
Dom agam y się natychmiastoljfego uchylenia de

kretów z listopada, i grudnia 1935 r., jako krzywdzą
cych ogół poważnych, zdsłużonych, wypróbowanych  
w s hiżfbfey patriotycznej i narodowej ohyioateli pań
stwa i to bez żadnych dalszych obciążeń, gdyż opo
datkowanie wynosi już obecnie 23% ich szczupłych  
uposażeń.

A pelu jem y do Rządu, Tsonatu i Sejmu, by ze 
względu na konieczność przywrócenia, prawa i pra
worządności, oraz uspokojenia społeczeństwa, tak po
trzebnego dla, obronności i kotrsolidac.ji Państwa, 
przyczynili się do natychm iastoićego uchylenia, po
wyższych dekretów.

Do Panów Scnaiorónr.-l Posłów  zwracamy S e j  
z uprzejmą i gorąca, prośba ó napraicienie^wyrządzo- 
nej krzyw dy i niedopuszczenie do nowych obciążeń 
tej / n a jb ied n ie js i warstwy społecznej.

W zyw am y K cszystkie Zrzeszenia Em w yióic> w  
Polsce do w spółpracy z Stata Delegacją Z rzeszeń  
Em erytalnych, którą uznajem y za jedyną reprezenta- 
cję'Ąiipra,wnioną do występowania w imieniu emery- 
lóiib i  do ic.h zastępowania,

Za Przewodnictieo Zjazdu:
(—) Dr Huth, (—) Dr Spiss. (—) Gizella^

Rzęsiste oklaski po wysłuchaniu t.yeh rezolucyj 
świadczyły o jednoińyślnym ich przyjęciu.

Przed przystąpieniem do dyskusji delegat p. 
ITŃim-sźok Tynek z Leżajska 'zgio-sił nag-Iy wniosek 
następującej treści:

„Powszechny Zjazd Delegatów Zrzeszeń Emery
talnych. odbyty w Warszawie dnia 4 grudnia 193C 
r. wyraża Stałej Delegacji votum pełnego zaufa
nia i podziękowania za, dotychczasową/,: skuteczną 
działalność!1.

Wniosek ten powitała sala długo ni&Jjinlknący- 
mi oklaskami, a tym samym jednomyślnie go przy
jęła,

Do dyskusji nad wygłoszonymi referatami zgło
siło się 37 osób. Wobec powyższego, oraz wobec o

Każdy emeryt winien pamiętać, że prasa to najlepszy środek walki o swoje prawa.
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graniczonego czasu użycia sali obrad do godziny 20, 
przewodniczący zaapelował do zgłoszonych mówców, 
aby ograniczali swe przemówienia najwyżej do 5-iu 
minut.

Piorwszy zabrał glos delegat z-c .Lwowa, p. Dr. 
Belzowski, i zaznacz.} I, żel nio może być optymistą,
1)0 nie widzi dostatecznego zainteresowania sprawą 
emerytów Strony ogółu pp. posłów. W jższa  biu
rokracja nadal pobiera nadmierne dodatki. W  bud
żecie mówi sie. o wszystkim, ale prawie nie o eme
rytach. Jest wprawdzie w budżecie 8 milionów;,.zło
tych,'ale według wyjaśnień „Gońca W arszawskiego" 
jest to suma spowodowanej powiększeniem liozby 
emerytów, a. więc ni przewiduje "ięf podwyż
szenia ich zaopatrzenia. Podczas cięć obieeywauo 
potanienie artykułów pierwszej jrotrzeby. W  prak- 
tyeó wygląda to tek, że istotnie np. wagon żelaza 
potaniał o 1, zl, ale żyeie dalej drożeje, dzieci 
do szkoły nio chodzą, bo nie mamy czym i^ J ić . Nie 
spoczywajm y więc na laurae.h, bo walka Ted wie się 
Zaczyna.. Jeśli chod.zi$ natze sprawy -organizacyjne, 
1 0  niestety musimy też przeprowadzić walkę z dy 
wersantami. M'y, zjednoczeni, w Stałej Delegiuiji 
przedstawiamy e,alą Polskę, alę bez Warszawy, któ- 
]-ej tu niestety nie ma. Następnie mówca feiyta w y
jątki z (biota „Pod znakiem Orla; i Pogoni", Szkięte 
historyczne Henryka Mościckiego, starając się udo
wodnić, że własna Ojczyzna, postępuje z nami nie
sprawiedliwie. Ubolewa, nad rozrzutnością w wyńał- 
kach niektórych resortów, oraz wyraża zapatrywa
nie, IżvAllatego takPnzęsto zdarzają się defraudacje 
w różnych instytucjach, że wydawanie dekretów je- 
nicrytalnyc.b, kasujących nabytą prawa, niszczy pe
wność zabezpieczenia starości, a urzędnicy o słabych 
Charakterach już za swego urzędowania defrauda
cjam i zabezpieczają sobie 'przyszłość. Zo stosunków 
taSeh rośMe niezadowolenn, obejmujące nie tylko 
200-tysięc.zną armię emerytów7, ale i ich bliższą i dal
szą rodzinę, któitycli liczbę bez przesady określić 
można sumą około f> milionów osóli.

Br. Dymek z Kęt ulicąc dać dowód „zaborczości 
emerytów" stwierdza, że ' sędziowio, choć w zabor

cz y ch  czasach wydawali wyroki w imie.niu N aj
jaśniejszego cesaraa, to jednak były to wyroki w in
teresie Rzeczypospolitej. Kiedy np. stawiano przed 
sąd dezertera z wojska .zaborczego do logionów, wów- 
bza$ bywali oni zawsze zwalniam , bo działali dla 
Polski. Obecnie, chociaż rząd wreszcie cofnie dekr|5 
ty, kto nam łzy ipow róci. Zadośćuczynieniem może 
być uchylenie dekretów bez reszty, t. j. bez żadnych 
innych obołążeń.

Pan Sklarzyk z Tarnowskich Gór w dłuższym 
przemówieniu podziękował w imieniu Górnośląski cdi 
Związków Emerytalnych Posłom *£a poparcie, a za
strzegając si^ przeciw dalszemu obniżaniu emerytur 
i nowemu opodatkowaniu oświadczył, iż wszyscy,' 
emeryci górnośląscy jak n.ajkateg-orye.zjue.i takie 
projekty odrzucają i  wskazują Sra fakt, że w paź
dzierniku 1920 r. Rząd Polski nadesłał pod znakiem 
akt L. 42018/26 do Polskiego Komisariatu Plebiscy
towego w Bytomiu, odpis uchwały1‘powziętej w cli.i u 
'20 października 1920 i\, według którego, wszystkim 
kolejarzom i pocztowcom zagwarantowano nio tyl
ko nabyto i posiadane prawa, ale nawet przyrzeczo
nej że po objęciu Górnego Śląska każdy funkcjona
riusz będzie uposażony o jedną kategorię względnm] 
grupę płac wyżej niż dotychczas posiadał. Po plebi
scycie przyrzeczenia tego nie dotrzymano mimo, że 
tę uchwałę jeszcze raz potwierdzono na posiedzeniu 
Rady Ministrów w dniu 9 marca 1922 r.

Takie przyrzeczenie jost według niemieckiego 
Kodeksu Cywilnego (B, G. B.) § 133 ora-z 328- -335 
obowiązujące.

Poza tym zostały prawa nabyte zagwarantowa
ne przez konwencję genewską art. 544.

Em eryci wszelkich odcieni na Górnym Śląsku 
stoją niezłomnie na tym stanowisku, że wykonania 
tych praw domagać się będą, choćby nawet przez 
Trybunał M iędzynarodowy w Hadze.

Na zakończenie skarżąc się na przegrupowania 
dokonane na Górnym Śląsku w r. 1926, kiedy wielu 
urzędnikom posiadane już grupy uposażeń obniżono, 
apeluje p. Sklarzyk do pp. Posłów  o poczynienie sta
rań, ażeby przegrupowanym w r. 1926 urzędnikom 
górnośląskim wszelkich odcieni, przywrócono zabra
ne grupy uposażeń, .które posiadali przed r. 1926.

Pan A dolf Jasiński z Lublina, apelował o spra
wiedliwość społeczną. Podkreśla, że P. Premier m ó
wił o sukcesie, bo 1.200 dzieciom włościańskim ułat
wiono naukę. A le eo się dnieje-® dziećmi emerytów, 
za które niema ozem oplaoać wpisów, książek i t. d.,
0 tym pomimo, żo są to dzieci rodzin inteligentnych
1 zasłużonych się milczy. Nawet zniżek szkolnych od 
mawia się emerytom lub przyznaję -się w takiej w y
sokości, iż żaden emeryt nie jest w stanie je  płacić.

W  imieniu swego Stowarzyszenia komunikuje, że 
Lublin stoi twardo przy postanowieniach ustawy 
z r| 1923 oraz orzeczeń N. T.

W  rezolucji domaga się zwrócenia sięńlo Rządu 
z wezwaniem o wstrzymanie dalszego emerytowania 
bez koniecznych powodów, jak ciężka choroba, kale
ctwo lub zupełna niezdolność do pracy i t. p.

Pan Turecki z Tarnopola również podkreśla, że 
nowi em eryci coraz bardziej zalewają nasze szeregi, 
oraz zastrzega się praeoiw dalszemu opodatkowaniu 
emerytów.

Pan Janosz z Krakowa, apeluje, o jednolitość 
pracy organizacyjnej i piętnuje taki fakt, że 22 listo
pada br. p. Sienkiewicz z W arszawy1 uczestniczy! 
w Kong'resie w Krakowie, ale projektu noweli, który

tiizy-mai w kieszeni, nie podał do publicznej w iado
mości, mimo iż nowela przewidywała nowe uszczu
plenia praw. PripBa emeryjfew w inna być skonsolido
wana, a wówczas wszyscy ją  poprą.

Do p. delegata Ministerstwa Skarbu apolnjejjłkby7 
ośw iadw ył p. M inistrowi o naszym •ogólnym żądaniu 
by krzywdy zostały cofnięto. W  końcu wyraża po
dziękowanie j|4t'ąifoj D elegacji aa je j ofiarność i prą
ci; i przyrzeka ogólne je j poparcie.

Pan J ibat ż  Krakow a  oświadcza, żo cieszył by 
się, gdyby icmerydi radzili nad usuniętemu kryzysu. 
Rząd poptenil błąd. Rok już walczym y z Rządem
0 naprawienie błędu. Jeśli walka ta n ie  ustanie,.może 
ona być przyknS w skutkach. Jako obywatel ma pra
wo stawać po prawej stronie. Dekret musi być co f
nięty. Utrzymanie równowagi budżetowej należy do 
całego państwa, a nie tylko do em erytów . Dekret 
miał być cofnijmy, leoż nie znaleziono na to sposobu. 
DLaCzeggS Czy chciano odpowiedzialnośeSmpchnąć na 
Sejm 1? Żałuje, ż>e posłów już niema na sali. SejSpa 
jednak nie rokuje wielkich nadziei. Mimo to my pro
simy o spraw ied liw ie , bo byliśm y filaram i przy bu
dowie państwa. Jako kolejarz uważa ńńwelę za -z-a- 
niach na pr.awa emerytalno. K olej to arteria, ż fłj 
wląoa państwo w czasie pokoju i w ojuy (mooue 
oklaski). Nie sztuka, jeździć salonkami i Bpftfe w y
godnie, ale sztuka prowadziKpooiąg w nocy, w mgle
1 Szarudze, pi-lzać wzdłuż bi,egnąeeg'o pociągu po śli
skich stopniach. Niech nam nie zabierają tego, co 
na.m się należy i oo nam już było przyznane ustawa
mi zaborców, kkir.zy uznawali ciężkość i ważność 
służby _jkolejarzy licząc rok źS 16 miesięcy, a nie 9.

Ze Stalą Delegacja soli dary za jem y sie, życzym y  
je j poi rodzeń i a i z nią razem nadal o nasze prawa 
wal czy ć b ęd zi emy.

Pan Pater z Sandomierza w dłuższym przemó
wieniu bi*oni § 11 ustawy emerytalnej z r 1923, który 
pozwala! na doliczanie 10 lat w nadzwyczajnych oko
licznościach, a który obecnie miał by być skreślony. 
Skreślenie to można zastosować '(to najwyżej w sto
sunku do grup 1—\5! mających w;yg*odue warunki 
pracy i życia, oraz wysokie wynagrodzenia, D o niż
szy cii grup uposażeniowych od J£I p.eeząwszy, doli 
(Mianie takie jest często jedynym  zabezpieczeniem 
prze-d śmiercią z głodu luli z, gruźlicy.

.Reasumując swe przemówienie zgłasza p. Pater 
następujący projekt rezolucji:

l lo b e e  tysięcznych poborów i dodatków funkcyj
nych wysoko uposażonych i em erytowanych dygni
tarzy, Zjazd Em erytów protestuje przeciwko skre
śleni uK3| 11 ustawy emerytalnej z 1923 roku przy 
emerytowaniu osób nifetiloorałnie chorych i niezdol
nych do pracy z p-owodu choroby lub kalectwa.

tatefl/i Jasieński z W ilna  wygłaszając dłuższy re
ferat, z trwfogą odnosi się do zami-onzonej zmiany dó- 
kreJpw emerytalnych, zwłaszcza, że dotychczasowe 
obietnico nitSzo stały- jlotrzymane. Ilustrując istnie
jącej już opodatkowanie emerytów w porównaniu 
z innymi obyw atdam i państwa, wykazuje, że przy 
dochodzie urzędnika V III grupy w kwocie miesiJgz- 
noj brutto 313,90 zl plaOą p-odatki:

a) kapitalista zł 17,32 czyli 5,5%
b) urzędnik prywatny zł 20,46 „ 6,5%
oj emeryt państwowy zl 66,-3f>j ,. 22,0fiJ]S
Tak™ z dalszych .zestawień opodatkowania wyni

ka, że emeryci, państwowi są wyjątkowo obciążeni, 
jak by w form ie specjalnef) kary.

Reasumując swoje wryw ody proponuje p. Ja
sieński w imieniu Stowarzyszenia Emeryków w W il
nie, następujące wołoski:
1. Zwrócić się do Pana Ministra Skarbu z prośbą, 

aby już obecnie, nio czekając na wejście w życ-ie 
nowej ustawry7 em-erytahięj', zechciał Krkaizy-stać 
z przysługująoeg'o mu na podstawko art. 46-a d e 
kretu Prea. Rzeczypospolitej z dnia. 22. X I. 1935r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 85, r. 193& poz. 518) prawra i ob
niżył opodatkowanie emerytur do poziomu, sto
sowanego względem i.nnyoh obywateli państwa.

2. Zw'róei.ć się do członków K om isji Sejm owej, któ
rzy będą rozpatrywali nowelę emerytalną, aby 
w imię&prostej sprcnried}iwpici. i zasady konsty
tucyjnej, równości wszystkich obywateli przed, 
prawem, wnieśli, do tej noweli poprawkę, która  
by zabezpieczała em erytów  od nowych obniżeń 
poborów7 i od poniżenia.
P. Głowacki AJ Złoczowa stwierdza zgodność 

ogółu emery tów z poczynaniami Stałej Delegacji.
P. Gepf-ert z Katowic przynosi Zjazdowi pozdro

wienia z Górnego Śląska oraz w7dzięczność dla pp. 
Posłów7 szczególnie ziemi krakowskiej.

P. Beichelt z Bydgoszczy  daje własny przykład, 
iMęędziowIe zaborczy myśleli po polsku. Dalej pod
kreśla, że 'em eryci mają po swojej stronie do 7.000.000 
osób, któr&eli zadowolenie lub niezadowolenie/ważną 
powinno byjadla państwa spraw7ą. Proponuje w koń
mi ogłosić ankietę, jaką pracę społeczną prowadzą 
emeryci, aby uwydatnić ich znaczenie i dorobek w7 
społeezoństwke.

P. Gawron z Tarnowa ubolewa, iż rok upływa, 
jak się borykamy, o nasze pnawa. Sprawa(ciągnę jost 
aktualna i żyw.otna, a zawdzięczać to należy naszej 
silnej organizacji i naszej prasie.

Niestety mamy aż trzy rozmaite odłamy orga
nizacyjne, ywskutek czego na prow incji powstaje de
zorientacja. Poznań, zjednał sobielszczególnątsymipa- 
tię, zwłaszcza od czasu wy7dawrania „Emeryka". W  
dniu 8 września yvy7braliś.ni57 Stalą Delegację, a 22. 
listopada bykiśmy świadkami przystąpienia do współ 
pracy także Związku w-arszaw^kiego w os-obie 
p. Sienkiewicza. Niestety7, Związek warszawski nie

dopełnia swycli przyrzeczeń, a wieje innych zrzte 
szeń emerytalnych pozostaje, na uboczu poza, nami. 
Uważam, że. Sialu Delegacja wypełnia należycie 
stroje zadania, i dlatego wnoszę wyrcffignic jejwutna- 
nia i. podziękowania, (żywe długo niemilknące okla
ski).

Pan Gaweł z Gdańska imieniem omorytów oby
wa te u polskich, mieszkających na terenie* Gdańska 
z w na ca się do delegata Skarbu, aby naresż-tee doko
nano w7 \r ni i ara emerytur tymże obywatelom, gdyż 
wielu z nich dostają dotychczas jedynie zaliczki i to 
bardzo skromno. Wskutek takiego stanu zaszedł fakt, 
iż woźny dostając miesięcznie 30,— zl., zwrócił się 
z iB iśbą d>o Senatu Gdańska i ten w7 drodze lasL 
przi/iznuł mu zapomogę, eokicedlug ogólnej opinii 
kom prom ituje Polskę. Pożądanymi było by również, 
aby7 Rząd Polski nie pobierał od em-erytów mieszka
jących w Gdańsku S-proceutoirej składki na. em ery
turę tak. jak i Senat Gdański nic pobiera.

P. Ktdinieiricz ze Lwowa przedłoży7! szereg spo
sobów7 poczynienia .oszczędności w7 budżecie państwra 
dla.'zaspokojenia słusznych żądań emcryków7. W nio
ski to podane zostaną w jednym  z następnymh nu
merów7 „Emeryta".

Pan Bocheński z W arszdwy zwmaca uw7ągę na 
szczegoino pokrzywdzenie emerytów t. zw. dzienno- 
platuyroh.

Pan K ończyński z II ar sza wy ośwria.ćfcza» de
krety z r. 1935 są niesluszn-e i bezpraw7no,‘ bo Omm-y7- 
cr,fpaństw zaborczych dawali zrzeszenia się praw7 na 
rzecz Raństwa Polskiego. Byrła to umowa dwustron
na, czego łamać nie wrolno. Gdyby7 taką umową zła
mano międizy7 dwoma prywatnym i stronami, naten
czas sprawę .musiałby rozstrzygnąć Sipl. Tutaj drugą 
stroną jest Skarb Państwm, wioe my7 pnzegry7w7amy.

Dla skonsolidowania akńji, dążącej do uautuęoia 
nifszyc.il krzy7wd i dla ochrony7 praw7, proponuję 'p. K. 
])i:»enieaie-nie siedziby7 Stałej D elegacji do Warszawry.

P. SlaiiislauąStticzek, były minister komunikacji 
proponuje, aby7 póćiąg.nąć1 do odpowiedzialności 
tych, co nadmierną ilość emar\7tów7 stw7orzyli. P o 
nadto zapytuje, dlaczego nie pociąga się do odpo
wiedzialności takieli referontów7 Ministerstwa, któ
rzy7 latami trzynnają takie spraw7y7 jak Gdańska, lub 
inmjcktują nieprzemyślane dekrety. Wpraw7dzi«' te
raz p. min. Kwiatkowski poprzosuwTa.t niektórych, 
ale jeszcze tam kłoś psuje nasze, zabiegi Doczekaliś
m y s.ię nawrct zapowiedzi o pogorszemiu gię nasz-ej 
syluaicji, bo tam urzęduje ten sam referent, który 
dopiero w7 Polsce został urzędnikiem. Do Pana De
legata Ministerstw7a Skarbu apeluje, aby- Pan M ini
ster usunął obeonogo referenta emerytów, ezlow7ieka 
niefacliow7cg*o, bo tan pan slnelia złych suflerów7, np. 
Końcew7hkieg*o. Eormaluie zgładza p. Stącz-ek wnio
sek o zmianę oboenego referenta emm-ytalnego w Mi 
nistorstwle Skarbu (ogólne okla-ski).

W niosek powyższy7 nic został poddany pod glb- 
sowanie, lio uznano go tylko za apol.

Jdui K łys z ^Warszawy. Jesteśmy7 narodem od 
1918 r. zjednocfeony7iii. Jedna jest matka i jedne dzie
ci. Nie ma wśród nas Mhoroów i illa1(“go dekrety7 
z r. 1935 uważamy7 za wy'sooe krzywdząc!*.

Nic operuję eyiira.mi, lec.z pracą. Kolejarze ura
towali dła.TPolski wlelkiMskarby7 i dlatego krzywda, 
nasza winna by7ć naprawiona.

P. (Adam Pytkow ski z Łodzi w imienin Związku 
Podoficerów  domaga się ‘natychmiastowego cofn ię
cia dekretu z 1935 r., zwnóoenia obcięty-cli poborów7 
i tymczasowego wyri>łacenia na ten cel zaliczek, oraz 
przeprowadzania rew izji emerylur.

Ponieważ kilku zapisanymli mówców7 zrzekło się 
głosu, przeto lista ich została w7 ten sposób wyczer
pana.

Na zakończenie p. dr. Spiss wyjaśnia, prostuje1 
i koordynuje niektóre przemówienia i stwierdza po
stęp nasrzoj .sprawy. Dawniej bowiem trudno było 
naw7et dotrzeć do miarodajny7cb czymników. Dopiero 
po stworzeniu Stałej D elegacji możemy7 o naszycn 
spraywacli roząvawT.iać xe sf^r.ami deey7dują-cy7mi. Za 
sukces Stałej D elegacji mważany, że nawet dziś hy7- 
liśin^Jpr7,y7jęo:i przez Pana W iceprem iera i mogliś- 
myfijlwoj-e postulaty w7y7pow.tedz.ieć. Pa.n Wieop.rcmier 
przeznaczy7! 4 m iliony na reform ę emeiytur, która 
ma by7ć zaprojektow7ana w form ie wniosku posel
skiego, • ^opracowanego przy7 naszy7m współudziale. 
Miejmy7 więc nadzieję-;, że starania nasae odniosą- po
żądany7 rezultat zwłaszcza przy żyrczliwości Pana 
Ministra Skarbu, który7 po raz picrw7szy dziś przyy 
sial na nasz Zjazd swojego delegata, za co należy7- 
mu się podziękowanie.

Celemj;powrzięoia form alnej uchwały odczytuje,  
pi Bśr. SpLss jeiszc.ze raz imolu-cje, które ;indnomy7ślnu.v 
przyjęto.

O głos poprosił jeszcze dodatkowo przedstawi
ciel Zwriązku Kolejarzy7 z War&zawy, który7 ośw7iad- 
ezył, iż Związek ten pragnie odtadZflzialać ściśle- 

icporozumieniu ze Stała Delegacją Zrzeszeń, Eme
rytalnych.

Przewodniczący p. Gizella uznając po*rządek 
olirad za wry7czerpany7, po(Uiękow7ał zebiuuiym dclc- 
gjitoni za udział, pożegnał ioli i wezwaniem do dal

sze j w7spólnej pracy7 zakończył Zjazd o godzinie 
20-tej.

(—) Matuszkiewicz..

3Vajznakomits,ie poLkie t-oreny7 klimaty-czne ula prze
strzeni Zakopane — Krynica. Na całoroczny pobyt 
przyjm uje emerytów dwór (Ziemiański. — Wygody-, 
intile towarzystwo. — Żądać prospektów7. — D w7ói 
NI.Qirdnrka, poczta Limanowa."

Obowiązkiem każdego emeryta jest zasilenie funduszu prasowego „Em eryta".
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Do wsżysfkicfc aamyfów i tineryłek oraz Ifiiąikm  i Stowarzyszeń EmeryeHśoh
rtWDd roku wmlozyray niezmoi dowanie ’0 uchy

lenie wyrządzonej nam krzywdy, o przywróce
nie odjętych praw, od zwrot niesłusznie odebfa- ‘ 
nycli lat slużby% przepracowniiyoli i okupionych, 
o -sprawiedliwość i praworządność w Polsce, 
o niew zruszalność zasady: „lex retro non agit1-.

Od roku zdobywani} ehl po.',calu, piędź po, 
piędzi teren wśród społeczeństwa, jego p‘rzy- 

^hylnośćjępdpar-oie prasy i ciał ustawodawczych, 
przekonanie sfer i zą-dząSyćh, iż St-fciiow isko przez 
nas zajęte j<&t słuszne, —  a. wgz8s«v nawet z po
za grona emerytów przyzn&jąjs^ep praca, nasza 
l®st ofiarna, mozolna, pełna trudu i poświęcenia, 
celowa i skuteczna.

O celowości i skuteczności knaszej pracy 
niech świadeźy chociażby tylko Kam pakt, że 
przy otwarciu obecnej sesji Sejihu, tak Pan 
Premier, jakoteż Pan v\ ‘̂ premier przyznali, żel 
emerytom wyrządzono niesłuszną i niezasłużoną 
ki-zy »vdę, która, musi byug naprawiona, żiflmusi 
zniknąć podział na. zaborczych i r.iezaborczwi, 
gdyż każdy obywatel winien być rówffiy wob® 
prawa; niestety powiedzieli jednak przy tym, że

na^aprawionie krzywdy wyrządzonej emerytom 
brak funduszów.

U u simy zate/m wal m yć dalej fal' dtagą, aż'. 
Znajdą się odpmcicdnie. fnwhtsze.

Wiał ku nasza, jeątj nietylko mozolnai, trudna 
i uciążliwa, ale także kosztowna i wymagftj^óa 
wielkich ofiar i nakładów pieniężnych

Wydawanie odezw, hiemoriułów, druków, 
br^zur, fezolu-ćyj, w uisnę§o ozfisopisma, wyS^n 
lanie i utrzymywanie licznych deleg&cyj, pono
szenie kosztów ^podróży Era audiencje, konfe
rencje*! zebrania, wynajem «al itp. pochłaniają 
sumy, którychBami pokryć nie' możemy, pomi
mo wysokiego, dobrowolnego opodatkowania się.

Obecnie zachodzi koniej^ność utrzymywania 
stałego dclegaia na terenie Sejmu, w celu przy
pilnowania pomyślnego załatwienia naszej spra
wy przez Komisję budżetową i inforńiowtenia 
sfer kompetentnych o naszym kwi-nowiśku i ży- 
czeiihtcJi.

Dltóe-goO&maoymy sie: do wssysikich emr- 
ri/łóilm emery tek oraz do- Związków i Zrzeszeń 
evfmyw;%ch w całej Polsce z prośbą o przyczy

nienie. się: do aas.(ś&0ftkcji przez dobrowolne dat
ki i ofiary na cele drigszej ■walki o słuszne prawa .

Niech nikt nie ifchyli sio chociażby od naj
skromniejszej ofiary, gdyż nie wolno ustać 

przed deoydu jąeąEiliwblą, nie wolno ejtjmąe się 
z pozycji zdobytej takim trudem i pracą.

Każdy grosz złożony do naszych rąk, -zuży
ty będzie tylko i wyłącznie na cele ohrlfriy inte
resów emerytów, wdów i sierót. Od zebrany cli 
funduszów zależy intonSywmgSf dalszej walki.

Zebrane składki oraz pojedyncze datki nad
syłać należy pod adresem Okręgowego Związku 
Emerytów w Poznaniu ul. Matejki Ul, za pośre
dnictwem V. Iv.P’),V Nr *09,00^, lub zwykłym 
przekazem pocztowym;, — z dopiskiem ,.nS obro
nę praw“.

Wykazy nadesłanych składek ogłaszać bę- 
dzioni\ w „Emerycie11, o ile -dyskrecja nio bę
dzie zastrzeżona.

. Zastibmemjte. jStowawsySsewic, tcspól pracu-
j/ące 8 nami, prosimy o przyczynienie sie. do po
krycia kostft/miifostałnieyo zjazdu m Warszawie* 

Zarząd Zicią«lai Ew.ei ytó-ic w Poznaniu.

Refleksje na terat osfołrego zjazdu Emerytów
Przyznam sią, że na Zjazd Emerytów do V. ar- 

jszawy jechałońi H wielką ciekawością i niepokojem, 
.. gdyż uprzytomniłem sobie dokładnie, wszystkie: 

trudimści, jakie organizatorzy Zjazdu pokonać mu
szą, b y  sfemąćj na wysokości zadania.

■Wierzyłem w dzielność .Pózuańczmów w ich 
zmysł praktyczny i obrotność, ule to ck> zobaczyłem 
pi®eszlo moje najśmielsze oe.zeki ,vania.

Obcy, nieznany teren, a jednak jaka pewność po
ciągnięć, jakiWg-ńakomita organizacja,, jaka sprawna 
kontrola przy wejk&iu, porządek na sali, wspaniała 
orientacja, jaki rucli, jakaifrekw encja, — podziwiać, 
i przyklasnąć.

NJjKwpuszczouo nikogw na sąfe bez należytego 
wylegitym owania, wiedziano każdej chwili, kto wcho
dzi na salę, w porę witano każdego wchodzącego po- 
stą, a w koncił reprezentanta Ministerstwa Skarbu, 

który napewno po raz pierwszy pojawił się na zę-. 
braniu emerytów.

Powaga obrą.d, znakomite podzielenie i ujęcie te
matów w referatafth głównych, rzeczowe i spraw 
no prowadzenie obrad, budziły uznanie i podziw obe- 

Kn-ych.
Padały ważkie i ciężkie zarzuty pod adresem 

twórców- znienawidzonych dekretów, były one jed 
nak utrzymane w tonie rzeczowym i przyzwoi 
tym, bez zgrzytów- i wycieczek, jakkolwiek wy- 
czuwalo się, jakie uczucia przepajają zebranych, 
zwłaszcza po przypomnieniu przez jednego z mów- 
ców-, żo w-łaśnie w-tedy, kiedy obniżano uposażenia 
tym najbiedniejszym  i najgorzej płatnym, podw yż
szano równocześnie pensje, dygnitarskie do tysięcy 
i dodawanS im jeszoze,'dodatki funkcyjne i służ
bowe.

W ypom inano pogwałcenie ustaw gaznaezajap, że 
żądanió lojalności obywratela wobec państwa, wym a
ga także lojalności, państw-a wobec obywatela. — Je
żeli taka rzecz zrywana jest jednostronnie, to robi 
złą krew. Em erytów — mówił jeden z m ówców —

obarczono najw-yższymi podatkami w Państwie, na
tomiast idące w- tysiące, p ans jo  dygnitarskie; wolne 
są od opodatkowania.

Podatek specjalny od w-ynagrjMzoń,4 zw-r&Cany 
jest psafeownikom ins.tytirayj finansowych i j j io n o -  
poh, natomiast ściągane z głodowych uposażeń eme
rytów- podarki specjalno, zasilają nadal K asy Skar
bowe. — Gdzicżj zate-m równość obywateli i obo- 

•wiązków-?
Dziś wobec ogólnego kryzysu i bezrobocia nasta

ły taklie czasy, że dzieci ma$ze są bezrobotne. Z .stu
diami uniwersyteckimi czekają po kilka lat na naj
nędzniejszą posadę i siedzą na utrzymaniu emery- 

,’;t‘ów. ożęsto z swo-imi dziećmi. Dzieci nasla widzą 
i odczuwają te krzywdę, jaka nas spotkała. Za nasze 
lata pracy, przepracowane i okupione składkami 
eraerytałnymi zostaliśmy na starość baz zaopatrze
niu. Gaj o wiek ptaenwal cafe żygie na spokojną sta
rość, a dziś ni© stać go nawnt jJWsosnową trumnę.

Z jakim sercem te dzieci odnosić się mogą do 
władz na-szyeb, jaki szacunek zdobyw-ają w»sobic dla 
tych którzy ich rodztoów tak skrzywdziły?

Jeden z mówców- zw-rócif u w a g i na fć>, że podobne 
Zebrania odbywają się sTo- miesiąca w  Każdej chociaż 
by najmniejszej m iejscowości w- Polsce, że przenró- 
w'ień takich słuchają setki, po w-iększycb miastach 
tysiące osób, dlatego konieczną rzeczą jest niezwło- 
■gzne uchylenie dekretów i przywrócenie odjętych 
emerytom praw, oraz^ pociągnijcie twóm ów dekre
tów- przed Trybunał Stanu, gdyż zamiast pom óc - 
Państwu, oddali mu niedźwiedzią przysługę;'

To co .sieffdzti.ęje nie jest dobre.
W  innych państwach emeryci cieszą sięmajw-ięk- 

szym saaCiwikiem i praywilejami, u nas w-ręoZ odwro 
lnie, odebrano emeryto.m i>Q% -zniżki kolejowe, traktu
jąc ich jak turystów nar tej ziemi, którzy ‘inąją bli
sko do zachodu. Zapomniano o tym, że dzisiejsi erii-e- 
ryei ,'s.ą młodzi, pragną i muszą żyć, muszą znaleźć 
dla siebie miejsce wśród społeczeństwa, gdyż mają

swojją, misję na ziemi do Spełnienia. To nie chodzące 
tćupy, alej ludzie zdrow-i, dzielni, zdatni do pracy, 
której nie_ma. Skazano ich na przymus-ow-ą bezczyn
ność zupełnie niew łaściw i^ i to się mści.

Na sali-szeptano sobie na ucho, że warszawskie 
zrzeszenie z nlifty Miodowej robiło najrozmaitsze 
trudności, by nie dopuścić do odbycia się Zjazdu 
a przynajm niej przeszkodzić licznej frekwencji.

Ogromno^ zainteresowanie budził podany w osta
tniej chwili fakt, iż pró^-ydium delegacji przyjęte by
ło w tym dniu prząaf W iceprem iera i Ministra Skar
bu na przeszło godzinnej audi«j.'e!ji, na której ustaJ- 
loiió zasady poStąpow-ania w ‘celu przyspieszania 
uchylenia dekretów przez Izby ustaw odaw cę.

Liozni mów-ey, a było ie.b najmniej trzydziestu, 
wyrażali sw-ojo uznanie i w-dzi^caność ogółu emery
tów- dla energie/mej i ofiarnej pra!cy Stałej Delegacji 
Polskich Zrzeszeń Enierytalu^nli, która nie szczedzĄo 
trud a i kosztów- umiała u jąć' akcję w- swroje ręce: i 
irrow-adzić ją  znakomicie, uzyskać przystęp, do naj
wyższych i docydującyob Czynników-, które w-reszeie 
przyszły do przekonania, że sprawa emerytów- musi1, 
byef^w najbliższym czasie załatw-iona.

T nie pom ogły wszystkie zakusy uiieyi Miodow-ej 
ani kłody rzucane pod nogi Stałej D elegacji oraz 
złośliwe komunikaty ogłaszane w prasie, iż zjazd 
jest nie potrzebny i szkodłiw-y, gdyz frekw-eiicjateil 
kuSPt osób z całej Polski świadczy najlepiej o tym. 
za kim opowiedział sTęiogól emerytów i wszystkie 
zrzeszenie emeryckie w- całej Polsce.

9Hjn zjeździe powryżs?zyni i po podąjiyełi do w-iado- 
mośei poaiąguięciach' i zarnicrzeuiaefi przyszedłem 
do 'przekonania, że sprąw-a ciasza znajdzie w naj-bU™ 
szymp-Ćźasie Muzęśliw-e ro-zw-iązauie km zadow-olon.11 

.najszerszych w-atrstw- społeczeństwa.

S u w a ł k i ,  dnia 10 grudnia 1936 r.
Mindowicz.

Tabela porównawcza
opłaconych plodatków przez urzędników prywatnych 
i osoby teinę p o b ie ra ją ^ jsw e  wynagrodzenia z p,ry 
watnych funduszy, przet Czynnych urzędników pań- 
stwow-ycb i. emerytów nie płauąoyc-h ppdiatku dodhio- 
dlawego mlimo, że podistaw-ą iich izianpatrzeń emerytal

nych jest 100% ta nde 92%, a w-reśzidie p i ez emerytów 
pobierających swe zaopatrzenia, Wedle punktów 
i maksymalnej w-ysokośei 92®. izaopatrzeniia omory- 
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Komunikaty
Ostateczny termin zgłoszenia zaliczenia 

działalności zmierzającej do odzyskania nie
podległości Państwa Polskiego do emerytur., 
upływa dnia 31 grudnia 1936 r.

W  myśl p.ost. § 67. rozporządzenia Pady Mi
nistrów z 28 maja 1934 Jbz.Jj. P, P. Nr. 60, 
poz. 513 do.fycząc îgp zmiany ustawy emerytal 
nej z r. 1923, m-ogą zglo-sić reflektanci najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1936 r. do właściwej Izby 
Skarbowej o zaliczenie im do wysługi emerytal
nej:
1. okresy odbywania kar pozbawienia wolno

ści lub administracyjnego zfflłania orzeczo
nych przez władze państwowe zaborcze za 
czynną działalność zmierzającą do odzyska
nia niepodległości Państwa Polskiego oraz 
okresów przebywania w areszcie1*zapobie
gawczym za taką działalność,

2. okresyhczynnej działajiicpci zmierzającej do 
odzyskania niepodloglcfscj Państwa Polskie
go stwierdzonej przez nadaiiie krzyża lub 
medalu Niepodległość.
Okresy te będą zaliozoiro pod warunkiem, 

że nio zostały one jeszcze za 1 iozone do emery 
tury pod innym tytułem prawnym.

Zamierzający skorzystać z owego uprawnie
nia winni wmieść podania najpewniej do dnia 
3.1 grudnia 1936 r. pod rygbrem utraty tego 
uprawnienia, pow-olująelsię na w-yżej podane roz
porządzenie Rady Ministrów i postanowienie 
art. 36 ustawy emerytalnej z r. 1923.

Wuko.
, Wszyst] ich członków-, którzy złożył1’ wnioski 

na ubezpieczenie zaw-iaclamiamy, że odnośne po
lisy przyjętych znajdują się już w naszym biu 
rzo, gdzie można je odbierać po złożeniu pjeiw- 
szej składki ubezpieczeniowej.

Wobec dojścia, do skutku umowy o ubezpie
czenie, wskutek zgłoszenia się przepisanej liczby 
Osób, przyjmujemy dalsze zgłoszenia bez ogra
niczeń.
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P o p s u j  e
Opisując w numerze 10 „Emerytuj „Kra

kowskie Zebranie" z dnia 22 listopada wyra
ziliśmy wątpliwość <uod względem szczerości 
"Warszawy w zamiarze rzetelnej i u,czciwej 
współpracy z ogółem emerytów, i mieliśmy zu
pełną słuszność, gdyż wątpliwość tę potwiem 
dziły wypadki^ któip potem nastąpiły.

„Ogólna Reprezentacja Zrzeszeń Emery
talnych" wvbranat w Krakowie w dniu 22 listo
pada br. z p. Sienkiewiczem na czele uchwaliła 
poprzeć Wiec Emerytów w Warszawie w dniu 
-4 grudnia br. o ile nie będzie się on nazywał 
„wiecem", ale „Powszechnym Zjazdem Delega
tów ZrzeszteY Emerytalnych".

Na taką zmianę zgodziliśmy się, gdyż nie 
stanowiła ona dla nas wielkiej różnicy, a ponie
waż przedtem już odnieśliśmy się do p. Sien
kiewicza z prośbą o pomoc w wynajęciu sali 
w  Warszawie i zorganizowaniu Zjazdu, pr/Aj 
puszczaliśmy, że wszystko jest w porządku.

Niestety, odpowiedź nie nadchodziła, wsku
tek czego musieliśmy wysłać kogoś specjalnie 
do Warszawy w celu wyszukania sali i przygo
towania Zjazdu.

Wreszcie w dniu 27. listopada br., a więc 
-w 5 dni po zawarciu w Krakowie przymierza 
z Warszawą, otrzymaliśmy odpowiedź, „że 
zwołanie kongresu do Warszawy przez Poznań
ski Związek nastąpić może dopiero po odpo
wiednim przygotowaniu materiału i to w cza
sie, gdy projekt ustawy o zawieszeniu dekretu 
listopadowego i obniżeniu emerytur o 10% 
znajdzie się na stole obrad sejmowych. —  Zwo
ływanie przedtem kongresu uważałby Zarzad 
warszawski nietylko za rzecz niecelową, ale 
wprost szkodliwą dla interesów ogółu emerytów44.

PiSmo podpisał p. Sienkiewicz i jeśzo|e 
jakiś pan.

Równocześnie w tym samym dniu pojawiły 
się w prasie notatki, ,,że Związek Zrzeszeń Eme
rytalnych w Warszawie nie zamierza zwoływać 
w grudniu żadnych zebrań publicznych, gdyż 

w aż a je za przedwczesne a przez to szkodliwe 
<dla obrony interesów emerytów44.

„Ogólna Reprezentacja Zrzeszeń Emery
talnych" zakończyła zatem swój żywot piątego 
dnia swego istnienia, gdyż z chwilą napisania 
takiej odpowiedzi i ogłoszenia podobnego ko
munikatu, zezwala wszelkie nici łączności 
1 współpracy z resztą świata emeryckiego.

Powtórzyła się więc lustoria z przed roku. 
Wówczas Warszawski Związek także w najgo
rętszej chwili, bo przed obradami na plenum 
Sejmu oświadczył, żę^gpodzielił sobie pracę na 
-etapy, a mianowicie do końca lutego pozbiera 
materiały, w połowie marca uzyska audhucję, 
a potem zacznie działać, mimo iż było wiaclo- 
mera, że budżet zostan'e uchwalony przez Sejm 
przed końcem lutego 1936, zatem zbieranie ma
teriałów do końca lutego audiencji^ w marcu 
i późniejsze działanie będą musztardą po 
obiedzie.

Gdybyśmy byli dali się uwieść tym obietni
com, sprawa nasza byłaby pogrzebana raz na 
zawsze. Nasza energiczna akcja, na terenie 
Sejmu spowodowała dyskusje w dniach 22 i 27 
lutego br. po których reprezentant Minister
stwa Skarbu oświadczył, że Rząd uważa sprawę 
emerytów za otwartą i przyjdzie przed Sejm 
z nowymi wnioskami, rozpatrzonymi przez spe
cjalną komisję emerytalną. Wiemy również, że 
Zrzeszenie Warszawskie zabiegało bezskuteczS 
nie o audiencję u Ministra Skarbu do końca 
października br. i otrzymało ją dopiero na inter
wencję naszych posłów, łącznie z przedstawicie
lem naszej Stałej Delegacji w dniu 26 paździer
nika br.

Postąpienie obecne Zrzeczenia Warszaw
skiego i zapowiadanie o szkodliwości Zjazdu 
w  dniu 4 grudnia br. było wyraźną robotą 
popsujów.

Zresztą mamy dowody na to, że robota po
psujów szła jeszcze w innych kiteńmkach, a mia
nowicie w urabianiu posłów, by zbojkotowali 
Zjazd Emerytów, oraz w agitacji w terenie, by 
żaden z delegatów nie jechał na Zjazd do 
Warszawy.

Jaki skutek odniosła ta robota, świadczy
0 tem wynik Zjazdu, o czym piszemy na innym 
miejscu.

Najciekawszym jest jednak to, że popsuje 
mieszkając w Warszawie, powinni byli wiedzieć 
■o tym, że projekt, noweli emerytalnej, który 
ich zdaniem miał się znaleźwj „na stole obrad 
sejmowych44, został wogóle wycofany i żc właś
nie był najważniejszy i jedyny czas do zwróce
nia posłom uwagi na tę okoliczność i uprosze
nia ich o opracowanie w porozumieniu z nami 
nowego projektu noweli do ustawy emerytalnej, 
zadawalającego Izby ustawodawcze i emery
tów7, zwłaszcza, że Pan Wicepremier na konfe
rencji, którą odbył z nami (dr. Huth, dr. Spiss, 
Crizella) w dniu Zjazdu oświadczył, iż musimy 
się spieszyć z opracowaniem noweli,Talbowiem, 
chce, by weszła ona w życie z dniem 1 kwtet 
nia 1937, zatem musi przejść przez obie-, Izby
1 przez Komisje sejmowe najdalej do połowy 
stycznia br.

Popsuje mają zawsze na wszystko czas, ale 
nie zawsze wiedzą co, kiedy i w jaki sposób 
robić należy. Zyg.

Skromne sć czy brak odwagi?
Od jednego z preaęsów Zrzeszeń Emery

talnych otrzymalfeiny nadzwyczaj cenne uwagi, 
nadające "'śię do ogłoszenia, niestety autor pra
gnie pozostóć' ukrytym, wobec czego artykuł ,jmj 
go, /gdybyśmy nawet wydrukowali, zatraciłby 
charakter prawdziwego głosu publicznego. Po
zwolimy śpbie wobec tego na poświbSenie kilku 
uwag samemu zagadnieniu zakonspirowania.

Co je powoduje? Skromność, czy brak od
wagi?

Może to ostatnia a może nawet obojętność, 
—- może w końcu przekonanie, że łatwńej krzy
wdę1 i zło znosjć, niż z nimi walczyć?

Po licznych wiecach, po otwarĄjcli męskich 
protestach wypowiedzianych igłdimo i poważ
nie, po nazwaniu rzeczy po mieniu i określeniu 
ich tak, jak na .to zasługują, można; było mnie
mać, ze otrząsnęliśmy się. z marazmu żSńowego, 
tchórzostwa .i bojaźliwej deprawacji, że obudził 

■@ię w na® dawny ducli mocarny, że powstaliśmy 
z odmętu niemocy i przyginębienia, silni i zwy,- 
cięsńy, mimo, że się. nas poniewiera, że odmawia 

Ruę' nam jakichkolwiek praw, że uważa się nas 
jako ciężar1, publiczny, który z przykrością dźwi
gać potrzeba.

Znamy naszą wartość, wi-emy, że życia nie 
zmarnowaliśmy, że oddaliśmy Polsce wielkie 

Ersługi, któf.e kiedyś oceni historia, tak jak na to 
zasługują, tak jak potrafi ocenić tych, których 
jedyną zasługą jest poniewieranie drugimi z mo- 
c^awoich uprzywilejowań,

Są w Polsce dwie kategorie ludzi, ta której 
się zdaje, że jest stworzona do najwyższych sta
nowisk i dostojeństw i ta diuga, szara, pracowi
ta, inteligentna masą,‘skromna, oddana i ofiai-ńa, 
która za swoją pracę nie chce używać* d rozbi
jać się automobilami, rozwaląg się po najdroż
szych barach i knajpach, stroić swoje damy w 
najdroższe futra, ale łaknąca łyżki cieplej stra
wy, całych butów i chleba dla siebie i swoich.

Nie wstydzimy się naszej biedy i ponie- 
wńerki, raczej wstyd ogarniałby nas, gdybyśmy 
żyli cudzym kosztem, protekcją przyjaciół i ku
zynów, poparciem krewnych i rozmaitych dam 
wątpliwej konduity.

Generał SkłącTkowski opisując gehenę ocho
tników Legionowych na terenie Królestwa w7 
swojej książce;^,Moja służba w Brygadzie", da
je wyraz tej niechęci, jaką ludność w Kongre
sówce okazywała Legionistom nazywając ich 
buntowmikami, odmawiając noclegu, lub posiłku, 
wyganiając z osad, grożąc naprowadzeniem 
Moskali.

Jakżeż inaczej traktowano cli w innym 
kraju, ,'jźaborczym" ? Zawszawionycb, brud
nych,; wpuszczała inteligencja po miasteczkach 
do własnych mieszkań, do czystych łóżek, obda
rowywała czystą bielizną, witała ze Izami rado
ści, jako tycli od dawna oczekiwanych, polskich 
żołnierzyków, o ktróych śniła tylko w swoich 
najskrytszych marzeniach. Wiadomą rzeczą i nie 
zaprzeczoną jest, że tą inteligencją po miastach 
i miasteczkach byli w 90% urzędnicy „Zaboreey“ 
którym dziś w wTolnoj Pol tog- odmawia się pra
wa do żfćia, skazuje się M i i i-oll rodźmy na 
wymarcie zrałodu.

Nie wstyd,umy się tej zaborczo Aa, możemy
0 mej mówi-ćRz chlubą, bo polskie szkoły po 
wsiach i polskie kopioły powrstały za pieniądze 
tych „zaborczych", ich kosztem, trudem i ofiar
ną pracą.

icijfcNie ma Szanowali Czytelnicy powodu do 
zakonspirowania się, to co mis boli uznane zo- 
,stało przez cale społeczeństwo, to, co powiedzieć 
mamy, możemy powiedzieć;) jasno i otwarcie, 
gdyż nie potrzebujemy żadnej laski, nie cliemy 
żadnego wsparcia, domagamy się przywrócenia 
naszych praw, zabranych z pogwałceniem zasad 
konstytucja ustaw państwa polskiego i umów 
międzynarodowych, przy jętych _ dobrowolnie w 
poczuciu obowiązku i sprawiedliwości.

Nie jesteśmy przybyszami na naszej ziemi, 
ale autochtonami, mającymi polne prawa oby
watelskie, które uszanowane być muszą, jesteś- 
myf.społeczeństwem żywym, pracowitym i poży
tecznym, nasze prawa nabyte zostały nie żad
nymi szwindlami ani protekcjami, ale rzetelną
1 uczciwą, długoletnią pracą, co może być każ
dej obwili sprawdzońeSgczego też domagamy się 
z pełną ^wiadomością, iż słuszność jest po na-; 
szej stronie. Redakcja.

Dnia 9. grudnia br. odbyło s: ę w  Poznaniu w sali 
Zoologu plennrne zebrani-e Okręgowego Związku 
Emcryipw7 Filia P  m ań pbz-y iidzialetokolo 700 człon
ków.

ty.S^oz-egńłowe sprawozdanie z działahrośoi Zarzą
du w o-stahroh mńcssiątoa-oh oraz ze Zjazdu Delega
tów Zrzeszeń Emerytalnych w Warszawie w -dniu 4. 
grudnia 1936 r. wygłosi] prezes Filii Poznań, p. pro-, 
feso-r Jaślar.

Przemówienie to nagrodzone ;-zos'talo hucznymi 
oklaskami, ■ 'dyż było ono .nadzwyczaj interesujące
i rzeczowe. Nie pnziytaozamy jego treści, albow iem 
sprawozdanie z nas„ej c-zynnośoi i z Zjazdu znajduje 
się w7 innych artykulańh niniejszego numeru.

P o profesorze Jaślarze ;zabrał g|»s prezes Okrę
gu p. Grzella, który omówił ostatnie dwie konferen
cje  Stałej Delegacji Zrzeszeń Em erytalnych u Pana

Projekt rządowy ustawy o uchylenia 
cLekrełu z listopada 1935, oh^nająotigo 

lata służby
N o w e l a

Ust-awm z d n i a ................................ 1936 o zmia
nie niektórych przepisów dotyczących zaopatrzenia 
emerytalnego fnnkcjonariuszów7 państwowych i za
wodowych wojskowych.

Art. I.
Uchyl/a, się z dniem 1. miesiąca) trzeciego po 

ogłoszeniu niniejszej ustawy, mc ĉ obowiązn.iącą 
przeoisów art. 2 i 3 dekretu Prezydenta i-RSegzy po
spolitej. z dnia 22_ listopada 1935 o zmianie niektó
rych przepisów dotyczących zaopatrzenia em eryto
wanych funkcjonariuszów państwowych i zawodo
wych wojskowych Dz, ust. Nr. 85, poz. 35jJ — Od 
tego dnia nie stosuje się wspomnianych przepisów 
•ównież do ósóh, które przed tym terminemy prze-; 
pisom tym podlegały.

Art. II.
p. 1. Zaopatrzenie emerytalne przyznane lub \vy- 

plaćoue na mocy ustawy z 11 grudnia 1923 
o zaopatrzeniu emer. funkc. państw7, i zawo
dowych wojskow ych przed terminem o którym 
mowa w art. I. zmniejjsza się od tego terminu 
o 10%.—

p. 2. Zmniejszenie przewidziane w ustępie 1. sto
suje się również do zaopatrzeń emerytalnych, 
przyznanych po iferminfe? o którym mowa 
w art. I.

p. 3. Przepisów u s L 1 i 2 m e stosuje się, gdy za
opatrzenie emerytalne nie przekracza d li eme
ryta 100 zł dla w dowy 50 zł dla sierót kwoty 
25 zt miesięcznie. — 

p. 4. Jeżeli po zastosowaniu przepisów7 ustęp 1 i 2 
aaiopatrzenio emerytaln-e^zmniejsiziyloby l̂ię po
niżej! okrdśionydh kwojti.w nstępie 3. Zaopatrze
nie to wypłaca -się w wysokości tych kwot. —

Art. III.
Rada Ministrów może w7 drodze rozporządzenia 

stopę procentową, oznaczoną art. II. ust. 1. albo 
w całości, albo częściowo uchylić.

Art. IV.
W  ustawie z dnia 11 grudnia 1923 o zaopatrzeniu 

funkcjonariuszów państwowych i zawodowych wcflB 
skowych wprowadza -się zmiany następujące: 
p. 1. artykuł 11 uchyla się,
p. 2. artykułowi 25 nadaje się brzmienie nast-ę- 

pujące: ,
Jeżeli emeryt po.nera wrynagrodzenie z ty

tułu jakiegokolwiek -zatrudnienia, a nie ziachorj 
dzą przypadki pr-zewidzdane w ustępie 4, ogra
nicza się jego emerytnrę do takiej _ kwoty, 
która łącznie z tym wynagrodzeniem nie prze
kracza uposażenia z dodatkami ostatnio otrzy
manego w służbie czyn-frej. —

Przepisu tego nie stosuje się, jeżeli emery
tura łącznie z wynagrodzeniem o którym w7y- 
żej mowa, nio przekracza 400 zł miesięcznie- — 

Przez zastosowanie przepisu rozdział pier
wszy, Bm erytura nie jnosje być „ograniczona 
poniżej kwoty jaka łącznie z wynagrodzeniem 
o którym mowra w rozdziało pierw7szym wynosi 
400 zł miesięcznic.

Emerytom którzy w monc jolach zakła
dach, przedsiębiorstwach i inryoh instytucjach 
państwowycl pozostają' wT publiczno-prawn 
stosunku służbowym, zawieTza sie wypłatę rat 
emerytury. — 

p. 3. W  art. 31 w7 ust. 1. skreśla się wyraz „11“ , 
wr nawiasie „11 i“ . —

u. 4. W  art. 49 w ust. 1, skreśla się wyraz „11“ . —
5. 5. W  arb )§1 nst. I po zdaniu pierwszym wsta

wia się przepis następującej. treści jako zdanie 
drugie: „Przy wlic.z-aniu o którym moiva
w zdaniu poprzedzającym uw7zglęclnia_ się 
z czasów7 służby w7 b. naństwie zaborczym jedy
nie okresy rzeczywistej służby, okresów7 nato
miast podlegającymi doliczeniu z tytnłu ko
rzystniejszego liczenia tej służby nie uwzglę
dnia się; zastrzeżenie to nie dotyczy osób 
odznaczonych orderem w o i s k o w . t t i : „Virtuti 
Militarii*. lub „Krzyże, ,i N iepodległości." — 

p. 6. W  art. 102 nst. 3 skreśla się w yrazy „11 i“
Art. V.

p. 1. Prfeepis art. IV . p. 5. -stosuje sto do zaopatrzeń 
emerytalnych przed terminem o którym mowa 
w art. I.

o. 2. Zastosowanie postanowień ust. 1. nio. może 
spowodować utraty prawTa do zaopatrzenia.

Art. VI.
W ykonanie ustawy niniejszej Poi acza s i^  Pre

zesowi Rady Ministrów i M inistrowi Skarbu.
A r l  V II.

Ustawa niniejsza w7choń/d w życie z dniem ogło
szenia z w7yjątkiem  przepisów art,. 4. punkt 2. i 5. 
Sraz art. 5 które wchodzą w życic z dniem nier- 
"szogo, miesiąca trzeciego po ogłoszeniu ustaw7y 
niniejszej.

Krytykę powyższego pnrjj.ektn w jego najważniej
szych postamowi en i aoh podaliśmy w Nr. 10 . Ernery- 
tia“ ; na ogłoszenie •s-nmegp projektu aahraklo miejsca.

Obecnie z przyjem nością d' -nosimy, że projekt 
został wycofany, zatem odpadał potrzeba zajm owa
nia się nim ponownie, i jego autorem, zwłasteęzń, po 
dnkonanin przesunięć na w7vas;zjjch Stanowiskach 
urzędowych w Ministerstwie. Skarbu. —

Wiee-premiona, (w7 dniach 1. i 4. grudnia br.) ora.z w i
doki na cofnięaiójdekretów.

Przem ówieire to przerywane c.zęs'tte lniraganoww- 
mi aplauzami wlało otuchę w7 z-wątniałe serca stneha- 
czy, których .iniów-ca (zapewnił że Związek tok -długo 
wałezy o prawni emerytów, jak dluąlo widzi nadzieję 
w skuteczność' -walki. Gylyby nie było nadziei na 
uchylenie )b-e-zprawia, nie podjąłby żądnego kroku _w 
tej sprawie, gdyż szkuta byłoby oeasu. sił i zdrowia, 
którfe m ogłyby być -wykorzystane w inny s-p-osób.

Po długo nie milknących brawach omówiono 
szanśe i s-puRfib w y sta n ia  dba przedstawiciela Związ
ku mandatu do Rady niiojsk-i-ej przy wyborach mrzą- 
dzrmych na dzień 20. bm. po czym przewodniczący 
solwował zebi-anii^dziękując za tak Parny udział i 
zainteresowanie. (—) Biegański.

Zebranie w Poznaniu



Str. 6 E M E R Y T Nr. II

Odpowiedzi Redakcji
W Pan Z, Trw-.iński. — O d-oidatkowe ube-zpde- 

ozeuaie Em erytów w ,,ZtJPU“. zapy-tywali-śmy w 
właściwym  miejscu. Według- otrzym anych ■inf.or- 
mąifcgi sprawa niemożliwa do prze prowadzenia. — 
.CaSsezpieczenda naszych członków dokonuje Zakład 
IHeEpieozeń w Poznaniu. W  tej kwestii prosim y o 
potriidzeTue swbdo naszogo biura.

Go do praey zawodowaj otrzym ujem y z całego 
krają  energiassne domaganJa: ai^Jby praca zawodo
wa 7,aliezana była do em erytury dopioro po wku- 
picniuńśię, ■ tj. po opłaneiiiu pewnej kwoty tytułem 
składek za zaliozone latai. D jatego tej sprawy na
razić nie poruszamy.

Kierownik K asy Komunalnej. — ((Niesłuszność, 
skreślenia 10 llat z art. 11 u-znajeniy. Na te.n; temat 
będziem y dyskutowali n a ' lamaóh naszego pisma, 
niezależnie od poruszenia go nai Zjeździć w dni-u 
4-gJo bieżąoeg-o miesiąca.

Emeryei. — Stary Sącz, Kępeio, Myszków, To
ruń, Krasnystaw, Druskienniki Suwałki, 'Rozewie, 
Rybnik, Radom„ Święoiauy, Ifielee, Łódź, Ciężkowi
ce. DziękujemySza wyrazy uznania dla; naszej pra- 
oy, jest to dla nas jedyna nagroda, że c-ała Polska 
uznaje jej adlow o^  i w l*o,iw®p, i p o p i e j  nas.

W P. Wład. Kraków. — Byliśm y pewni, że tak 
się Stanie, ae W ais»aw a zamiast pomagać, mimo so
leni] ogw przyrżeoz-enia/ w  Krakowie, dalej bruździe 
Będzie i przeszkadzać. OvjjK» swojej pracy sami 
będą zbięgać. Są' one (Jiż widoczne, g'dyż w sgatk ie  
Zrzeszenim. w aalej Polspe •zrywają z nimi .łteiiitakt 
ipjtosuuki.

. Polska byłaby ćliadolo mała i bicdnaffjgdyby nie 
jhatealiała ńamyołi ludzi poza tym i w Wm-szawle, 
nie pom ogłoby jeij nawet praowleBieme do W arsza
w y , Zarnku-Poznańskiego", „Tatr", j^akopanego, He- 
lu", oinontaraą'. Obrońców Lwowa i 'traJZawsjąe pozo
stałaby tylko MTySŻawą.

Dueli polski, który unosi' się wszędzie, dzielność 
narodu, pti-tężne&umysły jednostek, nie dadzą się 
ujarzm ić i sprowadzić na jedno ciasruSpodwórko, 
zresztą, byłby to zanik czynu.i niy'śli twórózeg.

W P. Mikołajski, Lwów. — W  sprawie z-wrota 
niesłusznie c ią gn ię teg o  8% podatku od dodatku 
m laszkani;wego luterwoniowaliŚnik-, .gdzie , należy. 
Przyrzeffzono nam .Kri po u])lynnieirin kredytów na 
ten cel,topi ma nastroić w najbliższym czasie, Łącz
nie się wyplata; należnych kwot.

W P. M aj( hrewioz. — Obawy W łfana są płonne. 
Tym jjktórzy m ają przyznane lata po myśli art. 11 
ustawy emerytalnej powodu stwierdzonej niezefób 
i * » Śi do zarobkowania, nie m ogą być'-one och ra n o . 
To postanowienie o ncliyteuiu urt. 11 może obowią
zywać tylko ma, prtfyszlęjśó, leoa jest! ono nas.sSym 
zdaniom niesłuszno.

My* walczym y, praajJiwko beramyńlnomu, protek
cyjnem u i nieuzasadnicnetnu doliczaniu lat służby, 
ale nigdy przeciwko sluScinemu doljągjjenin., z powo
du prawdziwej choroby lub kalectwa nabytego w 
służbie.

P. W incenty, Karolewie*. — Przypuszczamy, £» 
k r z y w d a  P a n t W ^ o s t a n i o  n a . p r a v . i o n u  w s k u t e k  p o -  
s 't a n s o w i^ 3i i a  'o1 m i n i m u m  e g z y s t e n c j i  d l a  e i n c r y t ó , . . 
R o z u m i e m y  t o  d o s k o n a l e ,  ż e  116 z l  m i& s i ę o a n le  n i o  
m ó z n a i  w y ż y ć  z  r o d z i n ą .  T r o c h ę  y i e r p l i w o ś ® .  U f a 
m y ,  f ż e k g ó r a '  z r o z u m i e  r ó w n i e ż ,  t o - p o ł o ż e n i e ,  i n a p r a 

w i  k r z y w d ę . 11,;
AYP. Lautschny, Mosty. — W yjątki % pisma -z 21. 

X I. br. wykorzystam y cz.ęśoiajyo w mektóljy^h arty
kułach. Razem wzięte "m ogłyby być źle zroz/u iniane, 
a nawet spowodować niepicKądane, konflikty.

'A d r e s  Redakdji i Adm inistracji naszego pisma' 
podany jest. w każdym "numerze w nagłówku (u'B,Ća 
M atejki 61).

Podane daty ukróceni emerytury znajdują się w 
wydanej' przież nas broszwrzo: „Stanowisko aiąei-y- 
tiów-wobec obcięcia służby".

W P. Ciechanowski, Kraków. — Za nadesłano 
dziękujemy, korzystać bęctóęm yrż łaskawych wska
zówek w mterę mliejsua w naszym piśmie.

Stowarzyszenie Emerytów Krasnystaw. — Na za
pytanie z dnia 3(1 listopada br. zawiadamiamy, że 
skargi dcHN. T. A. nie można wnosić p.r.zed otrzyma- 
n am " docyizji M iim teukw a Skarbu. Decyzje nadejdą 
w swciini ozrnsie, gdyż w M.nisterstwie L rai .-Sił urzęd- 
iwożycłk do rozpatrzenia 62.000 skarg.

Za list, który umieszczamy w ..innym miejscu i za 
wyrażone -nanl uznanie dziękujemy serdecznie.

W Pan Nitecki, Lesano. — Pjóiarsżone sprhfwy ma- 
oku i nie si>ooznie-my dopóki nie -zapanuje 

prawo i sprawiedliwość.
Właśnie w uznaniu -zasług naudzywiel&twa pol

skiego z a  czasów zaborczych, zyskało ono przywileje 
wy«»c*aególniono w naszej brosa^ęze. Niestety, o tyłu 
•ołbetcnie -ziapomnlano.

WPan Votruba Lasek: —- Pismo -z 16. z., m. o zni
żaniu eiaorytns-y d o '6,3,10 zł miesfcę&uie, jest dalszym 
dowodem kmzywkfiząoego traktowania -OJnierytów, któ
rzy pratsowal-i w ozasaćh izaiborczych. — Mumy na
dzieję ' żo w niedługim czasie spełni *się przyrzeCsaoniii) 
Pana lYicoproniiera, że naoniższa emerytura wynusic 
musi nojniiiiej 100 zl.

Pan Krzanowic,z, Musayna: — Z nadesłanego .ie- 
fej-alu w sprawie budowy własnego domu emerelnw, 
nie m ogliśm y niestety skorzystać i>odczns Zjazdu w 
W arsz ia ie  % powodu wgraiii-ezonego czasu i koni-odz- 
ności wyozerpania porządku d-ziiónajego.

Do sprawy te-j wi-ócimy w najbliżłsizyimi c z secie.

Listy Czytelników
Bardzo obfita?jgorespondencja, napływająca do 

Redakcji po każdym numerze Enmi-wta dowodzi, jak 
śełaKa Iączobśe myśli istnieje n fląd^  Redakcją 
a (jzytalnikami. Nie jesteśmy w możności odpowie
dzieć na wszystkie listy,1 ani zużyłkowrać wszystkich 
m yśli i argunui.tów zawartych w korespondencji 
i z konieczności musimy ogranićzać się do krótkich 
odpowiedzi rodak(jjfjnych. Żiialazi^jy odrobinujiuioj- 
sca nie możemy pominąć milczeniem listu p. J. Ł. 
z V itowa, który- w imieniu tamt. K ola Emerytów 
obnosi, że po przeczytali in ostatniego numeru 
„Em eryta", znaleźli w nim .jodyną ciadzteją Tla.tunkn 
od lijfedz^ i rozpac-ży.

Słuszność przyznajem y lYain Panowie Koledzy,7; 
że „nie znacie w.szystktóh szftkegółów i intryg, jakie 
ita tle naSsoj sprawy- uprawiają nasi antagonraei 
i dlatego wyrażamy- zjądowololije, że: łączy-cie się 
7j nami i darzy-cie nas swoim pelny-in zaufaniem. 
Gdyby tak postępowały w|zy-stkie rozsiane po kraju 
grupki a nawet jedno.śtki emerytów, bylibyśm y po- 
K;żiii jednolitością myśli i woli i łatwiej zmusiiibyte- 
my- falszy-wych przyjaciół respektoyvania naszych 
słusznych żądań. Niasloty wielu jęśzcze emerytów 
st:.)i_ pi.za Związkiem i czeka na rezultaty1 naszych 
H | iegów  nie chcąc jednak prza^jaud* się dcalpo- 
my-ślnyclt wy-mkówfani 30 groszową składką ozlon- 
kciwSką.karfi prennmei-ata „Emeryta".

, Ażeby liaiszyć swoje buntujągć się na tę opiesża- 
Icrś/ć sumienia, rwierdź^., (śie szkoda yyszelkjjŚl-o 
-źâ hodu.

Podzielam y w Zupełności krytyczne uwagi P a
nów o roli dekretów i ś:h  potępieniu przearę-ałe Spo
łeczeństwo.

Naszo sfery- rządzące liczą się z opili H  warstw 
pracownidayęb a zwlaszezaj emeryckich cp nąjwy-żej 
A  okresie akcji pi-ze.dwybo3®sej. Czy- się tym rązam 
nie przeliczą, to kwestja przyszlaśei. W zywanie nas 
do patriotyzmu i surowego życia lroz dania nam 
przykładu m góry. możbż-siię tym razicm n!i>e .mlić, 

fa wówczas i aYćla. p. K oca zmiorzająna jedymie do 
pndtrzy-m.anBa’ osób > iWcnie rządząnydli na nic się 

»hde przyda.
Żądania uąw&tl są. niętylko slusane, al-e mają char 

raklenf wybihiie pati-iotyjtsz.uy- i irńst-wpwy. b^-n.ie 
.•ęlicsmy dopuśaU do łamania w Polsc«Łpraw i ustaw 
i zw alczam ^ sobkostwo dyletantyzm. nadużycia, 
nadłmdorne uposażenia, dodatki funkcyjne' -i slużb-o- 
w© z 1 -zywrlą nainiżśzy-ch i najgorzej platnyohi sfer 
urzędniczych, które pracą swą. Państwo tworzyły 
i podtrzymy-waly-.

Bądźcie Panowie pewni, iż trema mowy- iot tym, 
abyśmy sie dali łapać na piękne słówka, gdyż 
postanowiliśrnyv, walkę naizą dop.rowadziić do zwy<| 
cięskiego końca n i e . tylko dla dobratj naszego, ale 
i dla powagi i honoru Państwa.

MatuszTHenńcz.

mi i tupaniem, tak, ż o , potrzeba by-ło nad^wy-ezaj- 
ne.g'0  taktu eto opanoitjiama sytuacji i prowadzenia, 
obrad.

Referaty- w ygłosili prezes, Okręgowego Związku 
PÓ-Gizelkń i P re z ®  F ilii poznańskiej p. Jaśla^Sg

Po poyyyżsasah przeńiów ieni^h zabrał głos- 
p. Tomasz K-onieczny- z B yijgo^czy , który- scharakte
ryzował poste.powanrę. tamtejszych przywódców- o- 
św-iadczając, żo stw-orzyli oąi z rzekomej obrony- 
femerytóiy 'swój proceder zarobkowy, zakładając 
lę siebie bitem, porad dla emeri/tbw i ciągnąc z te so  
"korzyści, £e ponadt^  jeden z nich, m a j^ ?  tylko lo
kalne stowarzyszenie beż praw A ak ład an ia  filij, jeź
dzi po okoliczny-ćli miasteczkS-ń, tworzy koła i Nyy- 
Indza od ludzi bezprawniętłskładki członkowskie 
i wpisowe.

M ówca '-zapewniaj delegatów z Po-zlifuiia, że po- 
w-ażni emeryei w Bydgoszczy zrobią wkrótc^^po- 
rządi'k u slabie, wymiotą to swoję sm i^ io  i przylą- 
ffiżą się do Okręgowego Związku w Poznaniu, które
go pi-Ê Cę uznają i oceniają należycie.

.Delegacjo poważnych pań i panów przepraszały 
delegatów poznańskich za dzikie zachowam^ się ich. 
leaderów-, z którymi oni nie chcą mieć żadnej iłącz- 
no^eS.

Po wybraniu -zarządu P ilii pragwodiucząSy^sol- 
*wow-al zebranie.

W uko.
Krasnystaw

D-ziękująo. uprzejmie rz-a' przy-slane 4-ry- egzem
plarze ,.E^!jffi-yta“, pozwalamy sobie z,ąkomunik;aw-ać.. 
,że jesteśmy- obęonie, wśwńęidrnid©ni w sprawach eme
rytalnych d zarazem prrcsylam y ' prem um erat^jla 
„Em eryta" złotych 1 gr. 50 -aa Mcttian kwartał przeka- 
iz-ortr, poozlo wym.

Przy tym pmsimy- przyiąć nas do swego grona 
j/ako czł ,>ików. gdyż dĄ. Związku Potskj&h Zrzeszeń 
Dmci-ytalnycli'w W arszawie nie będziemy należeli.

Zarazelai! nadmieniamy, że doSWKaB^ byłą przez 
•o-glo-si-onie w- prasie uświ irl inić apote&z-ońśtw-o, że 
Zw-iązku yv Warszawie jako Centrali emeryci nie 
u mają, ze więc tenże nie może reprezentować eme
rytów.

Dobrze, byłoby równJifeź wysłać do w-śAystkich 
Stow-arzysseń \ emei-ytów województwa Lubelskiego 
dla-,-uświadomlenia i ty-m samym do zachęcenia?, do 
prenumeraty po 1 ogżtemplarrfu „Emeryta",’ , ahniatio- 
wmie do Białej Pbdlaśkicj. B iłgoraja, Ohołmia.1 Gar
wolina, l L-noies-zow-a. .Janowa. Lubartowa, Łukowa, 
Puław, Radzynia Podla«k. StedSjB Sbikolowa, Toma
szowa Lnbełsk.. Węgrow-ą^ W lodąwy. Zamościa.

U:'e/.o.s: Węgrow-iez Sekretarz: Drozdowski

Dolina, dniąjlf). listopada 1936 r.
Tutejszo Kolo Em erytów Pańśtwow^roh nprasza

0 wzięcie pod nwa,gę;' czy- nio dałoby- się zmienić obe
cnego sposobu wypłat emerytur za listą do*3Jraędów 
pocztowych przesyłańyćb, va system  czekowy.

Zdanjern tutejszego K ola nie powinno by to na
trafić .na zbytnie trudności tembardzioj, że przecież 
'omoryei kolejowi otrzy-mują w ten sposób swoje'eme- 
rytury za ozekiem do każdego parcypienta adreso
wanym, ajwatem i w innych dyk aster i ach możn-aby- 
to przeprowadzić, a. proponowany sposób czekowy 
uprościłby nawet dotychczasową w tym względzie 
manipulację.

Zmiana obecnego systemu za lista, na ••syśtem 
czekowy jest ogrom nie wskazaną, gdyż obecny- sy
stem pociąga źą sobą niepotrzebną mimorwoli inwiyi 
locję pobieranych  kwot emerytalnych ze strony in
nych emerytów na. liście umieszczonych, co może w y
wołać w na-stępstu^ip % ich strony nieuzasadnione uje
mne uwagi, gdy/ ,  się nadto uwzględni może tsoehę 
niższy poziom kulturalny- u niejednego emeryta. 
Tymków, sekretarz. Hoszowski, p n  zes.

Gdańsk
MT dnin 7 griteinia 1936 ędlby-lo sie Łebranie człon

ków St owa nzyszom-a Em-oirytów Polskk-h w Gdańsku 
ped przewódak-lwe-m jirozo&a prof. Ga.wla na klóryin 
to zebijnniu, po omówieniu ogólnych nnstnlatów. dp- 
tyOzącyab wszystkie.h j emerytów polskich, majir-ycii 
za sobą slnżbę zaboreną, rozważano speojalue warun
ki w jakich ży-j_a emoryci-nr-lwey w-Gdańsku, wyrnżn- 
jąe głęboki żal. żo miaro-dnjnic czyn rei ki zanostrrają' 
wyjątkowe p-otrzoby emerytów Polaków mieszkańców 
Gdańska i nastroje wywoływane wroga agitaoją z 
zewnątrz oo kurczy- stan posiadania; pi-łskiogo na ta- 
renle wolnego miasta, powoduje wrfraEio : niezado
wolenie)., podatność na wrogie pncliszepty, osłabia dn- 
ćba polskiego i nató^ty-czuo narodowe uwstawtonie, 
raz pociąga za srbą osłabienie zaufania do Rządu.

"Właśnie w czasie, kiedy pompatycznie gfiai się 
JlrsTa , sprawiedliwości spolećtznej" doprowadza 'się 
db, r-rznanry „szarego '-ożilow.ieka". cdhioranwmi’ iffigo. 
co zdnbyf sobie prac-ą całego żymia.

W  zakończe-niu rezolucji, która nmwtfana Bostr.la 
'-aii.inte^&scwanym M-biisterslwo-n i Posłom zwrócili 
s-te .z obrani-z nroślką d > Pana Ministra Skarbn oBryb' 
kie i adiacyao wano załatwienie kwesli -.luowa-żeń 
rn-zediiic-zy-cb i emerytur, -sfosnwnte do kilkakrofuie 
przedkładanych już memoriałów.

Bydgoszcz
W  dniu 2‘ grudnia br. o godz. 17, odby-lo się w 

Bydgoszczy w sali „Pod Lwem", ul. Focha 7, zebra
nie JemCrytów z okazji założenia Fil i i  Okręgowego 
Zwią-zku Em erytów na Poznańskie i Pomorze.

Z e b r a ń t o  by-ło bardzo ciekawe i ilustrowało 
dokładnie panującą na tanTtejszym terenie stosunki-

Tam tejsi mencrży.jemerytów a szczegó ln ie j EraS 
pozytm-y ul. M iodowej w Warszawie, bojM pkię o 
swojo wply-wy^prowadzłli nańslłlę jakittetóuemne in
dywidua, uleóbytei z zwyczajam i towarzyskimi, oraz 
kilkunastoletnie dzieci, i 'zawodowych bezrobotnych
1 starali się przeszkadzać w przemówieniach krzyka

Od Redakcji
Redakcja „Emen-yts" składa -serdeczne podzięko

wanie JVP. Romanowi ! s Ir i e in u w Yterszawie za
ofiarowanie na Zjeźdciic w Wawsaawie dl-a Redakcji 
i je j naczelnego re-di.n.ktora najnowsz,oj Jego iiowieści 
p. t. „Jeden z w,tein", eipisiitjag-ej sposób tworzenia 
:iul(Kłyeb emerytów.

Wszystldc-h tóJrfonków i Czyśekuków zawiada
miamy- że na pisma dotyczące spra u osobisty In mo- 
żenty odpow iadać. lylko »od  warunkitun nadesbnia 
nam znaczka na odiicwiedź.

Do^odpowiodćii w „Emory-cte" nadają się tylko 
pisma zwię-złe i czytelne. Inne piętna, a. «ąozególnie 
z Miiasan© i nioczylelno węfjjrui.m do kowza może na
wet z krzywdą eayteliiiików i nasaaT''•

A rty l nły do ,®S-Sryta‘' mus-zą być pismne na 
masjzynie, jediHoatronnie z marginesem b:n.ieeanym 
dla. lic-prawek i uzupełnień R-edakftji.

Od Administracji
Prz> pominamy, żo uwzględniamy z przy

czyn administracyjnych wyłącznie prenumeriitę 
kwartalną i to kalendarzową (1. T; 1. IV ; 1. ATI; 
i 1. X.) i prosimy szan. prenumeratorów o prze
strzeganie tycli terminów-.

Prenumeratorów, którzy prźedpłacili abo
nament nieprzepisowo (np. od 15. X. 36 do 
15. L $7: 1. XII. 3&ndo l. III. 37. i t. p.) upra
szamy o dopłacen hiSfóżnj/cy.

j f f f ą  przekaznc-li rozrac-bunkow ycli i przekazach  
,pótS7't(iwyeb niiraisżąmyg o zni)odawan;ie nn odw rotn e' 
strrnie tytu łu  ym taty, którego brak pew-niluie nieraz  
opóźnienie w y sy łk i czasopism a i naraża A d m in istra 
cję na koszta niepotrzebnej korespondencji.

Przekazy rozraclnnikoyve Nr. 50 służą wyłącznie 
d® przesyłania prenumeraty.

Składki cTonkrwskie należy ui-zekazywać jeily- 
nie ei/ekami P. K. O. na konto 20 ‘ 000.

Premii 'oratorów, którzy nie otrzymali N r 9 cza
sopisma .E m eryt" z 15. X L  br. prosimy- o n ad syłan ie  
imicrmycli reklamacji do E ed a k yj; na podfetnwio któ- 
rvch w-nies^-ne zostanie zażalenie na jio^ićcególne  
Urzędy!:Pof<zJ.«we któro m im o uuthylenia k o n fisk a ty , 
beziprawni-e i sainow olntft zali" yjncly- i ni&d-oi-ę-cz-yly- 
na«Kj-m Czy-teluiikoni po,y\ry-7,s;z,fi.g'q!jiii iime.ru.

.Prenumeraton• m . k'fórz.y u.śiMi abon-amftnt, ivy- 
sylainy regnla-rnie ..Emery-ta“ .

Reklainacje^iwzigleglniarny w terminie 6-cio dnio
wym od daty wy-dauia poszczególnego numeru.

Na jńsma sk;erowane -do pos-zczególny-cli F  1 i,. 
niera;;i wibard/x) ważnych s p r a w a c h  Za.rzą.. tutejszy 
nie otrzymuje niejednokrotnie żadnej odpow-ieózf 
i zmuswony jost yyyrsylać moni-ta., co pociąga tm sobą 
nicpotrzclme koszta. W  in -zy-szlości .F ilio  będą musiay 
ly  pokrywać pow-s'1'al© w ten stpreHib wydatki.

Prenumeratę za ezasopisi.io ,.En.eryt‘ nalozy 
liadsy-tać kw -rtałnie i ti v term..imTi 25. X II., 25. III. 
25. VII 25. IX ., wraz z dokładnymi^fspisami.

Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu.  ̂ Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizcllre
Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego.


